
Nr. 264. opłacona ryc za łte m . Kraków, piątek 18 listopada 1927. Rok XLVI.
f  PrcDinnerata m nm  n

Bez odnoszenia A l v O V l ^  
Z odnoszeniem  
Z prze*, poczt 
Zagranicą. . .

Cena m

2 0

Nr. czeku PKO. 400.40?.J

jyrako w ie .'

REFORMAP. T.

g r o  Bibljoteka Jagiellońska
Adres Reda'.. o b o w ią z k o w y, 

ul. W ielopole .
Telefon Nr 3342 I 4 
Adres Adm im stracji: 

ul. W ielopole L. 1.
Telefon Nr 1372.3342 11193. wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu

r  Ceny ogtoszen 
za 1 wiersz milimetrowy

Z w y k łe  tóg*-
Nadesłane . . .  35 . 
Po kronice . . .  45 ,  
Na l-szei stronie 50 . 
Drobne od słowa 7 ,

Układ tabelaryczny 
o 500/0 droższy.

Z a łąc z n ik i w e d le  u m o w y .

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, N astępcy
WIEDEŃ i. -  Wollzeile 16

Wizyta wiedeńska.
T ra k ó w , 16 lis topada.

W  poniedzia łek  p rzyby li  do W iedn ia  
kanclerz  .Rzeszy niemieckimi d r  M arx  i 
m in is t e r ^ s p r a w  zagran icznych  d r  S tre- 
eemann. F o rm a ln ie  je s t  to rew izy ta  
kanclerza  aus tr jaok iego  ks. d ra  Seipla, 
k tó ry  w swoim czasie jeździł  do B er l i ­
na. P rzy jęc ie  dla wysokich gości z Rze­
szy zgotowano w W ied n iu  w spania łe .  
U sun ię to  w praw dzie  cały przepych  ofi­
c ja lny ,  w  tak ich  okazjach zw ykle roz­
w ijan y ,  n aw et żadnej kom panji honoro­
w ej n a  p o w itan ie  gości n a  dw orcu  nie 
w ystaw iono , nie g rano  i nie tra.biono, 
ale w  ten sposób podkreślono ty lko  tem 
s iln ie j en tuzjazm , z jak im  p rz y b y w a ją ­
cych gości n a  ulicach w ita ły  t łum y.

N iedaw no  esk ad ra  wioska zaw inęła  
n ag le  do T an g e ru .  B ył to gest  Mussoli- 
miego, p rzy p o m in a jący  do złudzenia 
s łynne  po jaw ien ie  się kanon ierk i n ie­
m ieckiej „ P a n te r y 44 w innym  porcie m a­
rokańsk im , w A gadirze , lub jeszcze 
w cześniejsze odw iedziny  W ilhelm a I I  
n a  ziemi m aro k ań sk ie j  u tam tejszego  
su ł tan a  z zapew nieniem  go o p rzy jaźn i  
i  opiece.

_I g dy  w P a ry ż u  z pow odu te j  nagłej  
wdzyty k rążow ników  włoskich p an o w a­
ło jeszcze w całej pełni p rzy p isan e  dla 
tych  okazyj zdenerw ow anie , to  rów no­
cześnie P r im o  de R ivera  i M ussolini 
w ym ien ia li  m iędzy sobą wielkie grzecz­
ności i serdeczności, a król hiszpański 
n ie  szczędził dowodów sy m p a t j i  d la  do­
m u Sabaudzkiego.

N iem al równocześnie p rzeb iega ły  p r a ­
sę eu ropejską  wiadomości o specjalnych  
zamiarach włoskich wobec A ustrji ży­
w ionych  w  zw iązku z ruchem faszy ­
s tow skim , n a ra s ta ją c y m  rzekomo w k r a ­
ja c h  a lpe jsk ich  au s tr jack ich  jako  re a k ­
c ja  na  w ypadk i  lipcowe w W iedn iu .  — 
P isa ło  się, że W łosi p o p ie ra ją  ten ruch 
w swoich celach, wśród k tó rych  n a jw a ż ­
n ie jszym  je s t  okupacja  S ty r j i ,  aby w 
ten_sposób odciąć Ju g o s ła w ję  od wszel­
k ie j  kom unikacji  z E u ro p ą .

N a  to w szystko przyszła  nag ła  w iad o ­
mość, że oddaw na  p rzy g o to w y w an y  i 
odk ładany  sojusz m ilitarny między  
F rancją a Jugosław jcą został podpisa­

ny. T ru d n o  dowodzić, że podp isan ie  to 
zostało przyśpieszone przez wizytę wło­
ską w T angerze , czułości Mussoliniega 
i P r im o  de R ivery , wreszcie przez p lany  
włoskie na k ra je  aus tr jack ie .  Gdyby 
bowiem naw et tak  rzeczywiście było, to 
wszak m iaroda jn i i powołani zaprzeczą, 
poniew aż na to właśnie są m ia ro d a jn y ­
mi i pow ołanym i, aby  zaprzeczali. Samo 

I jednak  zestaw ienie fak tów  wraz z ich 
chronologią w ystarczy  do w ykazania, że 
s to ją  one w pew nej relacji do siebie.

N a z a ju t rz  po p odp isan iu  sojuszu 
francusko-jugosłow iański ego do W ie ­
dn ia  j a d ą  d r  M arx  i d r  S tresem ann .

T ra k ta te m  w St. G erm ain A u s t i j a  
zobowiązała się nie czynić uży tku  ze 
swego p ra w a  sam ostanow ien ia  narodo 
wego w ty m  k ierunku, aby  przyłączyć 
się do Rzeszy niemieckiej. J e s t  ona je- 
dynem  p ańs tw em  na świecie, które in­
ne p ań s tw a  zm usza ją  do zachowania i 
obrony swojej niepodległości i t. zw. 
„suw erennośc i44... Najbardziej zaś w 
tym  skarbie zainteresow ane są Francja  
i W łochy. F ra n c ja ,  poniew aż p rzy łącze­
nie A u s tr j i  do Niem iec oznaczałoby o- 
grom ne ich wzmocnienie w ogólności, 
W łochy poniew aż w razie takiego p rz y ­
łączenia na g ran icy  włoskiej w Alpach 
po jaw iłaby  się siła niem iecka w sk u p ie ­
n iu  większem niż k iedykolwiek od czasu 
H obenstau fów . W ytlóm aczyć  wtedy 
•.Niemcom, że nie pow inn iby  dążyć do 
w y tw orzen ia  bezpośredniego połącze­
n ia  — H a m b u rg -T r ie s t  byłoby rzeczą 
p ra w ie  niemożliwą.

Z pośród innych sąsiadów  A u s tr j i  
jeszcze tylko Czechosłowacja miałaby 
powody do protestu przeciw p rzy łącze ­
niu się tego p ań s tw a  do Niemiec. N a to­
m ias t  W ęgry i Jugoslaw ja , każde z in­
nych powodów m iałyby  przew ażające  
racje  za życzliw em  traktowaniem  tej 
Sprawy.

Dla im perja lizm u włoskiego spraw a 
au s t r ja c k a  może istnieć tylko jako  p ro ­
blem konserw acy j albo jako  zagadnienie  
podziału. P on iew aż  je luak  -dele prze 
m aw ia za tem, że taka konserwacja su­
werenności tułow ia austr jnekiego bę­
dzie na dłuższą m etę niem ożliwa, przeto

im perja lizm  włoski rozważa raczej kwe­
st ję  podziału A ustrij. Chce on z niej wy­
kroić dla siebię te kawałki, k tóre  mu są 
potrzebne do ostatecznego ubezpieczę 
nia jego pozycyj w trzonie Alp wscho­
dnich, resztę zaś zostawić każdem u m a­
jącem u ap e ty t ,  chociażby Czechom i 
Niemcom. U zyskana  lin ja  B renneru  ma 
znaczenie tylko obronne. Wiochy w ybie­
ra jące  się na  wznowień e im porjum  
rzymskiego po trzeb u ją  przedłużenia tej 
linji co n a jm nie j  przez północną g ra n i ­
cę K a r y n t j i  i po łudniow ą S tv r ję .  l y l -  
ko bowiem w ten sposób mogą odciąć 
Ju g o s ła w ję  od wszelkiej kom unikacji z 
E u ro p ą  w ogólności a z F ra n c ją  w szcze­
gólności, co znowu stanowi w arunek  
w znowienia rzym skiej po lityk i g a l i j ­
skiej i a f ry k ań sk ie j ,  k tó re j  przeszkadza 
F ra n c ja .

W  miarę, ja k  k ry s ta l iz u ją  się włoskie 
p lan y  ad r ja ty ck ie ,  śródziemnomorskie , 
a naw et częściowo ga lijsk ie  (Nizza z o- 
kolicą), F ra n c ja  nab ie ra  in teresu  w u- 
t rzym an iu  w olnej au s tr jack ie j  drogi do 
głównej sw ojej an tiw łosk ie j  rezerwy — 
Ju g o s ław ji .  P o n iew aż  zaś drogi te j  sa­
ma obsadzić n ie  może, przeto  woli ją 
oddać Niemcom, niż ryzykow ać częścio­
wo chociażby obsadzenie je j  przez W ło­
chy.

J a k o ż  widzimy, że dyp lom acja  b e r ­
lińska w yzyskała  w m ig  moment szcze­
gólniej ostrego zarysow ania  się k o n t ra ­
stu w łosko-francuskiego, aby  sp raw ę  
„A nschlussu44 A u s t r j i  posunąć o dobry 
kawał naprzód. Że chw ila była wybrana 
dobrze, że okoliczności oceniono t ra fn ie  
i ściśle, dowodzi chociażby ten fak t,  że 
Briand pośpieszył ogłosić, iż nie widzi 
żadnego niebezpieczeństwa w wizycie 
dygnitarzy berlińskich w W iedniu. W
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innych okolicznościach byłby  tak ie  n ie­
bezpieczeństwo z pew nością  zobaczył.

G dy s p ra w a  „A nsch lussu44 w płasz­
czyźnie dyp lom atyczne j ulega różnym  
fluk tuac jom , życie samo p racu je  d la  
niej tem w y d a tn ie j .  P rzedew szystk iem  
nie ulega wątpliw ości, że dziew ięćdzie­
siąt procent iudności A ustrji uważa po­
łączenie się z Rzeszą za konieczność za­
równo logiczną, j a k  moralną. Socjaliści i 
narodow cy w yzna ją  to o tw arc ie  i z naci­
skiem. Chrzęścijańsko-społeczni najchę-t 
niej milczą w tej spraw ie . Ale to ich 
milczenie ma c h a rak te r  wyłącznie u ty l i­
ta rny .

Na tem psychologicznem podłożu po­
wszechnego p rzekonan ia  o konieczności 
i n ieuchronności połączenia dokonu je  
się ono równocześnie w w ielu kierun­
kach na różnych poziomach. O pła ty  
pocztowe są ju ż  oddaw na dla Niemiec i 
A u s tr j i  jednakow e. W szystk ie  wrs tęp y  
do rządow ych muzeów i zbiorqw o ile są 
niższe dla krajow ców  niż dla cudzoziem­
ców, obow iązują  także d la  Niemców z 
Rzeszy. Są to drobiazgi ale o w yraźnem  
sym ptom atycznem  znaczeniu. Obecnie 
p rzys tąp iono  do unifikacji kodeksów. 
Zaczęto od karnego. Po  nim  p rzy jdz ie  
kolej na cywilny, p rzedew szystk iem  zaś 
hand low y . T ą  d rogą  po jak im ś  czasie 
zakazany  jeszcze „A nschluss44 dokona 
się faktycznie, tak, że ostatecznie s tan ie  
się kw est j ą  d rugorzędną  czy, k iedy i w  
jak ich  w arunkach  dokona się to połącze­
nie w form ie politycznej i m iędzynaro ­
dowej. (s-i).

o§o---------

z idieizin k a m  mama I min. sireseinanna
w Wiedniu.

W iedeń, 16 listopada (PAT). Na przyjęciu 
dzieńikarzy •wiedeńskich i zagranicznych w y­
głosił niemiecki minister spraw  zagranicznych 
S tresem ann mowę, w której zauw ażył na 
wstępie, że oczywiście mężowie stanu niemiec­
cy i auslrjaccy nie mówili w W iedniu tylko o 
pogodzie. Jest zrozumiałem, że wszyscy mężo­
wie stanu korzystają z  każdej sposobności, aby

wymienić poglądy w  kw estjach, które ich spe­
cjalnie obchodzą.

Następnie wygłosił p. Stresem ann długi sze­
reg kom unałów i zakończył następującym
zwrotem:

Rząd niemiecki pragnie usuna.ć w dziedzinie
gospodarczej następstw a wojny i dąży do zbli­
żenia gospodarczego z narodam i, sąsiadującem i

KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ.

Ostatnia uioleoiodzina wileńska
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(Ciąg dalszy).
Ale wszystko to na nic się nie zdało. K sią­

żę Maciej doniósł królowi U  czerwca 1791, że 
T rybunał uznał go jako „samojednego" opie­
kuna, „mimo intrygi i mimo, że listy WKMci 
wciągnęli w induktę spraw y".

Ale nie na tem był jej koniec. Książę Mi­
chał udał się przed Trybunał lubelski, zapew­
ne opierając się na tem, że Trybunał grodzień­
ski nie miał praw a decydować o zarządzie do­
bram i Dominika, znajdującem i się w Koronie.

Zjechały się do Lublina na T rybunał dwa 
książęce dwory. Pam iętnikarz Ochocki opisu­
je szeroko, jakie huczne urządzano przyjęcia, 
jak starano się kaptować członków Trybunału. 
Książę Maciej — pisze — był człowiekiem 
„nieposzlakow anym ", bardzo łubianym , bar­
dzo popularnym , a czcigodną jego żonę, Chod- 
kiewiczównę z domu, otaczał powszechny sza­
cunek. Książę M ichał natom iast był „nie­
szczery" i niepopularny. Nawet zew nętrznie 
różnili się: Maciej nosił się po polsku, Michał 
chodził w stroju francuskim . Sprawa się w a­
hała : mimo argum entów brzęczących woje­
wody i zabiegów w ojew odziny,' brakowało im 
jeszcze jednego głosu do większości! Ochocki 
jest tak prawdomówny, czy naiwny, iż przy­
znaje się do brzydkiego udziału w tej spra­
wie. Podsunął on mianowicie wojewodzie 
ńsyśl, a b y 'z n a jd u ją c a  się w orszaku wojewo­
dziny panna M orykoniówna uczyniła „aw an- 
’>•" członkowi T rybunału, Jasińskiem u. Rada

skutkow ała, Morykoniówna „aw ansow ała": 
głos Jasińskiego przeważył na niekorzyść ks. 
Macieja. Ochocki za „dobrą radę" dostał od 
ks. M ichała 400 dukatów i piękną makatę 
Było to „liche wynagrodzenie" (skarży się w 
pam iętnikach), bo ks. wojewoda w ygrał 5  mi- 
ljonów in tra ty , gdyby więc dał i pół miljona 
„coby to znaczyło?"

Nadeszła Targowica. W skrzesiła ona daw ną 
Radę N ieustającą (twór Stackelberga), do któ­
rej generalność Targowicy powołała naprzód 
13 osób z ks. Michałem na czele. Kiedy utwo­
rzone delegacje do objęcia władzy nad skar­
bem, prezydującym  jej został ks. wojewoda, za­
jął również miejsce w Komisji Edukacji Naro­
dowej**). Przem ilcza te fakty biograf księż­
nej, ale nie może powstrzym ać się od w yraże­
nia dumy z powodu, że księżna Helena zyska­
ła  łaski nowego am hasadora rosyjskiego, Sie- 
versa. Ambasador ten, ślepe narzędzie carowej 
K atarzyny, w ysłany do W arszawy dla prze­
prowadzenia drugiego rozbioru, pozostawił swe 
pam iętniki, w których znajduje s ię . kilka 
wzm ianek o księżnej wojewodzinie.

„W czoraj — pisał Sievers do córki — obia­
dowałem z królem u jego siostry... z prymasem 
i księżną Radziwillową, wielką am atorką 
kwiatów, która obiecała mi dać caprifolium, 
kwiat, który całe lato kwitnie — ja jej też 
wczoraj piękny bukiet posłałem... Dziś obiad 
u b rata  królewskiego, ex-podkomorzego. Był 
król, córka księcia, pani Tyszkiewiczowa, 
wspom niana już księżna Radziwiłłowa... Mnie 
posadzili obok księżnej Radziwiłlowej, mówi­

**) Korzon. Wewnętrzne dzieje. Wyd. 2. V. 8 tf .  
265.

liśmy tylko o kw iatach i dzieciach naszych. 
Ma ich siedmioro, z których dwoje w Getyn­
dze"...

Biograf księżnej twierdzi, że ks. wojewodzi­
na um yślnie przybyła do W arszawy, aby 
„podbić" Sieversa. Miał żądać od niej tego 
król, „który chciał się otoczyć w tej chwili 
tymi, którzy nie przestali z Rosją trzymać... 
Wdzięk tej nadzwyczajnej kobiety mógł za­
ważyć na szali dyplomacji... Księżna miała 
wojować dla króla". Wojewodzina, nie tracąc 
czasu, pospieszyła podbijać przyszłą ofiarę"...

.M arna to była „dyplom acja", jeżeli była; 
„wojowanie" na nic się nie zdało, „ofiara" 
bowiem m usiała słuchać rozkazów z Peters­
burga i mimo oporu króla kazała mu jechać 
do Grodna na sejm rozbiorowy . Przed w yja­
zdem chciał się Sievers z księżną pożegnać, 
ale jej nie zastał — więc listownie „błagał" 
ją o zachowanie go w łaskawej pamięci i po 
lecał jej opiece swój ogród, jaki zostaw iał w 
W arszawie. Przybywszy do Grodna, pisał do 
dzieci' „W szyscy was tu znają, najwięcej 
księżna Radziwiłłowa, której nieobecności dziś 
bardzo żałuję. Między paniami grodzieńskiemi 
żadna jej nie dorównywa"... Ach! bo też była 
taka czuła dla tego lokaja carycy, że czytając 
jej listy do niego, aż mdło się robi. P isała na- 
przykład: „Drogi papo! Oby serce pańskie tno 
ęrło się omylić i przyznać mi prawo nazyw a­
nia go tem imieniem, zgodnie z mojein uczu­
ciem. Jakże panu‘ podróż się w ydała? Kwiaty 
i róże grodzieńskie m ająż tyle , kolców, co i 
w arszaw skie? Odejmujesz je Pan tym , które 
ćd Niego dostaję, odbieram je więc z zaufa­
niem i spodziewam się ich zawsze z Pańskiej 
strony, wdzięczność moja radaby niem i dni

Pańskie ukwiecić. Zachowaj je Pan proszę, dla 
swojej ogrodniczki, która chce je zawsze pie­
lęgnować, jako czuła córka Pańska, w ierna 
przyjaciółka".

Wkrótce Sievers doczekał się jej zobacze­
nia. P rzybyła do Grodna, aby swemu mężo­
wi pomagać w odebraniu opieki księciu Ma­
ciejowi nad młodym Dominikiem i jego ma­
jątkiem. Książę Michał bowiem nie dał za wy-< 
graną. Czuł, że teraz nadeszła w łaściw a pora, 
aby usunąć orzeczenie T rybunału litewskie­
go, wydane przed dwoma !atv. I nie zawiódł 
się. Sam biograf wojewodziny przyznaje, że 
na decyzję T rybunału na korzyść księcia Mi­
chała  wpłynęły „pieniądze" i zabiegi w oje­
wodziny, która „tak um iała podbić niepew­
nych, że mimo niepopularności ks. wojewody, 
jednym głosem większości w ziął górę" nad 
księciem Maciejem. Dodajmy od siebie, że i 
wpływ Sieversa mógł zaważyć i z pewnością 
zaw żył: odebrawszy list od matki Dominika, 
z góry donosił córkom, że księżnej Zofji syna 
odbiorą Jak zaś m ajątek ks. Dominika wy­
szedł na lem, można się łatwo domyśleć. Do 
rządów itgo mamy zresztą pod ręką, jeden 
szc7 c- 1 lioć drobny, lecz charakterystyczny. 
Zwrócił się d" niego poeta Franciszek K arpiń­
ski o  wypialę .należących mu się 1 0 0 0  duka­
tów za roczną „edukacją" Dominika. Ponie­
waż ipieka — pisze Karpiński w pam iętni­
kach — „przemocą przysądzona została ks. 
Michałowi", więc przez cale trzynaście lat 
tej opieki napróżno się o swoją pensję upo­
minał O trzym ał ją dopiero od ks Dominika, 
kiedy tenże doszedł do pełnoletności *).

*) Do charakterystki operacyj finansowych ks.



N O W I  R E F O R M !

i  Niemcami na wschodzie. Jestem  i tu ta j prze­
konany, że zależeć będzie od dobrej woli, z ja­
ką się do tej pracy przystąpi, czy osiągnięte 
będą konkretne reznltaty , których sobie z mo­
jej słrony serdecznie życzę, ponieważ pragnę 
Utorowania drogi dla norm alnych stosunków 
gospodarczych między wszystfciemi naroda­
mi. Po przemówieniu dr S tresem anna nastą­
piła swobodna pogawędka między nim a dzien­
nikarzam i. Wobec dziennikarzy polskich, któ­
rzy  wzięli udział w konferencji, w yraził Stre- 
Sema.nn nadzieję, że rokowania handlow e mię­
dzy Polską a Niem cami przybiorą wkrótce po­
m yślne i konkretne kształty.

Sprawa „Anschlussu"
W iedeń, 16 listopada (PAT). „N. Fr. Presse"

pisze z okazji w izyty niem ieckich mężów sta­
nu, że tak Austrja jak i Niemcy upraw iają po­
litykę szczerości i nie m ają niczego do ukry­
w ania. Wobec grożących konfliktów na połu­
dniu, południowym wschodzie i na wscho* 
dzie(7), pracuje naród niemiecki w  Austrii i w 
Niemczech nad odbndową tępo, co nieszczęśli­
we la ta  wojny rozbiły.

„N. W. Journal" sądzi, że w izy ta niem iec­
kich mężów stanu ma znaczenie wysoce poli­
tyczne. Dziennik w skazuje następnie n a  trud­
ności, przeciw staw iające się przyłączeniu l u ­
str ji do Niemiec,

„Arbeiter Zeitung" sądzi, że przyłączenie 
Anstrjl do Niemiec będzie dopiero Wtedy moż­
liwe, gdy przezwycięży się im perializm  we 
F rancji i we W łoszech.

Członek rządu sowietów szpiegiem opozycji
Moskwa, 16 listopada (AW). Politbiuro po­

w zięło uchw ałę co do postaw ienia wniosku w 
sprawie udzielenia dymisji komisarzowi ludo­
w em u poczt i telegrafów, Smiruowowi. Decy­
zja Politbiui*a pozostaje w związku z w ykry­
ciem faktu przynależności Sm irnowa do opo: 
zycji, która za jego pośrednictwem  dowiady­
w ała się o tajnych uchw ałach Rady kom isarzy 
ludowych, prezydjum Centralnego Komitetu 
W ykonawczego i Politbiuro.

Sm im ow stanąć ma przed sądem  partyjnym  
za zdradę tajem nic państw ow ych. Funkcję ko­
m isarza poczt i telegrafów pełnić m a zastęp­
czo Łubowicz. ..

Komisarza poczt i telegrafów, który był po­
tajem nym  członkiem opozycji, nie należy utoż­
sam iać ze Sm im owem , jednym z jaw nych 
przywódców opozycji kierunku skrajnie lewe­
go. i

Ruch separatystyczny
wśród komunistów ukraińskich.

Moskwa, 16 listopada. Mimo uchw ały  
Centralnego Komitetu Ukraińskipj Partji Ko­

mara is tycznej, zatw ierdzonej następnie prżez 
komitet wykonawczy K om interau, grupa 
ukraińskich nacjonal-kom unistów  (kom uni­
stów narodow ych), na której czele stoli Szum- 
skij, w dalszym  ciągu istnieje i przejaw ia 
ożywioną dizałalność.

Oto ostatnio, jako przeciwwagę do memo­
riału, złożonego przez C entralny Komitetu 
ukraińskiej partji kom unistycznej w  sprawie 
konieczności likwidacji kom unistów narodo­
wych, złożył Szumski) kontrm em orjał, za­
w ierający ostrą krytykę obecnego stanu  rze­
czy na U krainie sowieckiej i w ykazujący, iż 
w chw ili obecnej ku ltu ra ukraińska znajduje 
się całkowicie w jarzm ie kultury rosyjskiej 
i że zachodzi konieczna potrzeba usam odziel­
nienia Ukrainy od Moskwy.

W pływy komunistów narodowych na 
Ukrainie w ciągu ostatnich czasów wzrosły 
i zaczynają się rozszerzać również n a  arm ję 
i llotę. W związku z tern pozostaje ośw iad­
czenie głównodowodzącego wojsk U krainy, 
Jakira- który zapowiada n a  podległym sobie 
terenie bezwzględną walkę ze zw olennikam i 
Szumskiego.

Organizacje fachowo-rolnicze
nie mogą opracować polityki.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 16 listopada. W związku 

ze spraw ą cofnięcia subwencji Centr. Tow. 
Rolniczemu (patrz artykuł na str. 2 -ej), kore­
spondent W asz zasięgnął inform acyj w m iaro­
dajnych kołach.

Rząd ośw iadczają te sfery —  w strzym ał 
kredyty C. T. R. i w dalszym  ciągu w strzym y­
wać będzie, o ile dochodzą wiadomości, wszyst 
kim tym  organizacjom iachowo-rolniczym , 
które zam iast prowadzić pracę w kierunku 
podniesienia intehsyw ności produkcji rolnej, 
są bądź to synonim am i organizacyj politycz­
nych, bądź też posiadają w swojem łonie lu­
dzi, którzy pod pokrywką organizacyj czysto 
fachowych prowadzą wrogą polityczną akcję 
przeciwko rządowi.

Rząd nie m a zam iaru  Walczyć z organiza­

cjami fachowemi natom iast musi zwalczać 
wszelkie politykierstwo w pracy nad Zorgani­
zowaniem życia gospodarczego państwu.

O ile same Instytucje te zechcą zrozumieć 
ideę przewodnią rządu — kontynuują nasi 
inform atorzy — 1 wyelim inują poza naw iaz 
swój wszelkie szkodliwe politykierstwo, nie­
wątpliwie będą one otoczone najw iększa opie­
ką rządu, który, jak to całe społeczeństwo U- 
znaje, okrył specjalną opieką w arsztaty pro- 
dukoji, niezależnie od opieki nad interesam i 
konsumentów.

Powyższe dotyczy nietylko organizacyj, o- 
pierających się na stronnictw ach prawico­
wych, ale w szystkich organizacyj politykują* 
cych.

B ilan s prac Sejm u

Rokowania o utworzenie 
bloku mniejszościowego.

W arszaw a, 16 listopada (AW). 18 bm. od­
być się ma narada  ostateczna w spraw ie or- 
ganizcji bloku mniejszości narodowościowych. 
Główną rolę w rokowaniach grają sjoniści, od­
łam  posła Griinbaum a, nacjonaliści niemieccy 
i grupa białoruska posła Jerem icza.

Nie są bran i w rachnbę ortodoksi i sjoniści 
wschodnio-galicyjscy, którzy są zw olennikam i 
obecnego rządu.

Undo zachowuje postawę oporną wobec ro­
kow ań w zw iązku z procesem Schw artzbarda.

R o zk ła d  w e w n ę trzn y  w śró d  Ukraińców .
Lwów, 16 listopada (AW). Omawiając bi­

lans dotychczasowej polityki ukraińskiej na 
gruncie parlam entarnym , „Nowyj Czas" stwier 
dza, że nie jest on dodatnim.

Jedną z głównych przyczyn tego faktu jest 
nieodpowiedni dobór ludzi wchodzących w 
skład reprezentacji parlam entarnej. „Nowyj 
Czas" tw ierdzi, że za wiele tam ludzi przy­
padkowych, b rak  w ybitnych indywidualności 
i  m ocnych charakterów .

Dziennik narzeka, że po 5-cioletnie] pracy 
„Selrobu", kom unistów i innych niepatrjotycz- 
nych żywiołów ukraińskich, niem a mowy o 
tern, by społeczeństwo ruskie zajęło w czasie 
przyszłych wyborów postawę tak zdecydow a­
ną 1 pełna godności, jak w roku 1922.

Zam iast jedności i odporności elem entu .u - 
kraińskiego na polskich ziem iach kresowych 
panuje dziś rozkład w ew nętrzny wśród żywio­
łów ukraińskich.

Z Grodna wojewodzina dla poratow ania 
zdrowia w yjechała do Karlsbadu. W zięła ze 
sobą córkę Krystynę, która m iała być naw et 
piękniejszą od matki. W stąpiły po drodze do 
Drezna, gdzie je przedtsawiono u dworu. Syn 
księcia Ferdynanda pruskiego Ludwik, m iał 
zakochać się w Krystynie. Więc wojewodzina 
mimo swej „nienaw iści" do Prus, oddaje się 
rozkosznym złudzeniom. M arzy o tem, aby 
skóligacić Radziwiłłów  z domem pruskim  W 
chw ili, kiedy cały naród przeklinał Frydery­
ka W ilhelm a II. po jego nikczemne) zdradzie, 
kiedy ten sam  Fryderyk W ilhelm  z carową 
po raz drugi dzielił się Polską. Ale m drzenia 
prysły. Co byló ich pryśn ięcia powodem, 
rzecz niezbadana. Przypuszczać należy, że 
księżna wojewodzina tylko łudziła się. Może 
kisąźę Ludwik pruski rzeczywiście zakochał 
się w Krystynie, może m u się tylko bardzo 
podobała, ale takie „m iłości", czy „podobania 
się" książąt panujących domów prowadziły 
bardzo często do alkowy, lecz nadzw yczaj 
rzadko do ołtarza.

Michała może służyć list p isany  przez jego rodzo­
nego b ra ta  do króla w r. 1781. Brat ten Dominik 
gen. m ajor wojsk litewskich ( t  1809), skarży  się 
królowi na to. że go kg. M ichał „nietylko w yzuł od 
lat 14 x dóbr o rdynacyjnych, sukcesyjnych i ojczy­
stych, ze złota, srebra, klejnotów , w szystkich mo- 
biljów i dokum entów, ale  naw et przyw łaszcza so­
bie jego dochody 200.000 w ynoszące" (Arch. Czart. 
630). Jeżeli dodam y do tego, że ks. M ichał w yłu­
dził od własne] m atki zrzeczenie s.ę zapisanej jej 
połow y in tra ty  z C zam aw czyc i Cimkowic, że 
każda z jego b ra tan ic  dopiero w drodze procesów 
odzyskiw ała k a p ita h  przez jego „opiekę" zagro­
żone, — to juk te fakty dadzą nam  dostateczne 
w yobrażenie, jaki to z księcia wojewody był skoń­
czony... finansis ta , (Q d. u.)

D y r . Jackow ski i p oseł Rauscher
wyjechali do Berlina.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W a m a w a , 16 listopada. Dziś łanu w yje­

chał do Berlina dyrektor departam entu poli­
tycznego M. S. Z., p. Jackowski, który we­
źmie udział z ram ienia rządu polskiego w ro­
kow aniach polsko-niemieckich o zaw arcie 
trak tatu  handlowego. W tej sprawie wyje­
chali w dniu wczorajszym do Berlina poseł 
niem iecki w W arszawie p. Rauscher, oraz 
kierownik referatu  niemieckiego w M, S. Z., 
p. Szimiczek.

Pomyślny u/yniK ronouian poisho-niemiecKicti 
w sprawie stosunnow granicznych.

W arszaw a, 16 listopada (PAT). Dnia 15 bm. 
w m inisterstwie spraw  w ew nętfżnyćh w W ar­
szawie odbyły się rokowania między delega­
tami rządu polskiego i niemieckiego dla wpro­
wadzona W życie postanowień umowy polsko- 
niemieckiej z dn. 27 stycznia 1926 r. w spra­
wie uregulow ania stosunków granicznych pol­
sko-niem ieckich. Posiedzenie zagaił m inister 
spraw  w ew nętrznych Składkowski. Przewodni­
czył ze strony polskiej delegat rżądu do M- 
kowań granicznych polsko-niemieckich p. Ko­
czorowski, ze strony niemieckiej m inister peł­
nomocny dr. Eckhardt. Przedmiotem rokowań 
było utworzenie komisyj m ieszanych granicz­
nych i ustalenie dla tych komisyj całego sze­
regu zadań, zw iązanych z uregulowaniem  sto­
sunków granicznych. Rokowania zostały za ­
kończone w ciągu dnia wczorajszego ku za ­
dowoleniu obu stron.

program  pobytu m arsz. Franctiei d'Esperey 
w warszaw ie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 16 listopada. Program  przyjęcia 

m arszałka F rancji F ranchet d‘E*perey został 
już ustalony.

Na granicy Rzeczypospolitej powitają go
specjalnie wydelegowani oficerowie polscy.

Na dworcu w arszaw skim  odbędzie się powi­
tanie ze w szystkim i honoram i wojskowymi, 
należnym i oficerowi arm ji sojuszniczej.

M arszalek d‘Esperey, którem u tow arzyszyć 
będą dwaj oficerowie francuscy, zam ieszka w 
am basadzie francuskiej. W Polsce zabaw i kil­
ka dni.

Akt dekoracji m arszałka Piłsudskiego odbę­
dzie się uroczyście w piątek o godz. 12.45 w 
południe na dziedzińcu zam kowym  w obec­
ności P rezydenta Rzeczypospolitej, rządu, ge- 
neralicji i delegacji oficerów. Asystę honorową 
tworzyć będą szwoleżerowie i  oddział pie­
choty. j

Po dekoracji P rezydent Mościcki podejmował 
będzie dostojnego gościa śniadaniem , wieczór 
zaś odbędzie się przyjęcie u szeia wojskowej 
m isji francuskiej gen. Charpy. Sobota 1 n ie­
dziela przeznaczone są n a  zwiedzanie m iasta, 
poczem projektowana jest w ycieczka do P u ł­
tuska, gdzie m arszałek d‘Esperey oglądać bę­
dzie pole bitw y stoczonej w roku 1806 przez 
wojska francuskie z Rosjanam i. M arszałek 
d'Esperey liczy obecnie 71 lat.

jeZdzcy polscy u prez. coolidge’a.
W aszyngton, 16 listopada (PAT). Po®. Chrza­

nowski przedstaw i! prezydentow i Coolidgeowi

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 16 listopada. K ancelarja sejmo­

wa ogłosiła wykaż ustaw , uchw alonych w 
czasie kadencji obecnego sejmn, t. j. w  latach
od 1922— 1927. Ogólna liczba uchw alonych 
ustaw  wynosi 474. Z tego przypada na 1924 
rok 140 ustaw  na 1925 r. —  13J, na 1926 f —
28.

Podczas całej kadencji uchwalono, poza r a ­
tyfikacją umów m iędzynarod., najw iększą ilość 
ustaw  z dziedziny skarbowej, m ianowicie 97.
Na dziedzinę ustaw odaw stw a adm inistracyjne­
go przypadają 23 ustaw y, ustaw odaw stw a spo­
łecznego — 15 ustaw , rolniczego — 17 ustaw , 
w tem najw ażniejsza nstaw a z dnia 28 grud­
nia 1925 r. o wykonaniu reform y rolnej. W 
dziedzinie ustaw odaw stw a szkolnego najważ-

Jifl 1
i i iniejsza ustaw ą jest ustaw a Z flttia 1 lipca 

1926 roku o stosunkach służbow ych nauczy­
cieli.

Z 12-tu ustaw  wojskowych najważniejsze są: 
ustawa z 18 lipca 1924 r. o podstawowych ó- 
bowiązkach i praw ach szeregowych, oraz Usta­
wa z dnia 2 lipca 1925 r. o podstawowych o- 
bow iązkach i praw ach oficerów Wojsk Pol­
skich.

W zakresie ustrojowym sejm uchw alił dwie 
ustaw y, mianowicie ustaw ę z 2 sierpnia 1926 
roku o zm ianie i uzupełnieniu konstytucji, 
oraz ustaw ę z 2 sierpnia 1928 o upow ażnieniu 
Prezydenta Rzplitej do w ydaw ania rozportą . 
dzeń z mocą ustaw y.

zaproszoną przez niego do W aszyngtonu zw y­
cięską ekipę polską.

Na prośbę, zgłoszoną w  przeddzień, prezy­
dent pomimo wielkiego naw ału  swoich zajęć u 
dzielił ekipie polskiej audiencji i przyjął ofice­
rów polskich niezm iernie łaskaw ie i serdecznie, 
gratulując im w spaniałych sukcesów. Następ­
nie prowadził z nimi dłuższą rozmowę, pod­
kreślając w niej, że reprezentują ohi naród, 
który Stanom  Zjednoczonym dostarczył nietyi- 
ko bohaterów  jak Kościuszko, ale także licz­
nych dobrych obywateli.

Następnie ekipę polską przyjm ował m inister 
spraw  wojskowych Stanów  Zjednoczonych, 
k tó ry  również imieniem rżądu Stanów obecny 
był na balu, w ydanym  wieczorem  na cześć na­
szej ekipy przez posła w W aszyngtonie p. Cie­
chanowskiego. Dnia 16 bm. e kii pa polska opusz­
cza Amerykę na sta tku  „Rocham beau".

GRATULACJA MIN. ZALESKIEGO.
W arszaw a, 16 listopada (PAT). Z okazji zw y­

cięstw a ekipy polskiej w Ameryce miniatur 
Spraw zagranicznych Zaleski przesiał zwycię­
skiej ekipie na ręce jej kierownika pułkownika 
Rómmla serdeczną depeszę gratulacyjną, w in­
szując świetnego sukcesu i podkreślając jego 
w szechstronne znaczenie.

Zapowiedź nowych ograniczeń imigracji 
do Stanów Zjednoczonych.

Nowy Jork. 15 listopada (AW). A m erykański 
m inister pracy D arłs  oświadczył, iż przygoto­
wuje nowy program ograniczenia imigracji do 
Stanów Zjednoczonych, w którym  przewidzia­
ne są m. in. policyjna rejestracja wszystkich 
cudzoziemców, ściślejsza kontrola pozwoleń 
udzielanych na przyjazd żonom i dzieciom cu­
dzoziemców, przybyw ających do Stanów Zje­
dnoczonych na podstawie obow iązujących K o n ­
tyngentów , kontrola przybyw ających do S ta­
nów w celach studjów, jak rów nież przedsta­
wicieli wolnych zawodów.

Program  ten w prow adzi szereg istotnych 
zm ian w dotychczaisową politykę im igracyjną 
Ameryki. W spraw ie tej w ygłosił jeden z człon 
ków kongresu mowę w W aszyngtonie, iż za­
mierza w czasie najbliższej sesji kongresu zgło­
sić projekt ustaw y w spraw ie dalszego ograni­
czenia im igracji i w ydania zarządzeń celem 
usunięcia z terytorjum  Stanów  niepożądanych 
cudzoziemców,

P r z e c iw  n iepoczytalnej polityce
rządu kowieńskiego.

(Telegram  w łasny „N. R eform y“).
P aryż, 16 listopada. „M atin" w  artykule 

wstępnym , om awiającym  w ystąpienie rządu 
kowieńskiego, w yraża zdum ienie, że Liga n a ­
rodów toleruje stan  rzeczy, według którego dwu 
miljonowe państewko ośm ielą się grozić woj­
ną państwom  sprzym ierzonym , kpić sobi< z 
ich decyzji poniewierać autorytet Ligi i stale 
prowokować sąsiednią Polskę, której w yrozu­
miałość l cierpliwość są godne podziwu, ‘

„M atin" w y raża  nadzieję, że na WTześnio- 
wej sesji rady Liga położy wreszcie kres nie- 
poozytalnej l niebezpiecznej dla pokoju grze 
W aldem arasa, który faktycznie igra z ogniem.

Dziennik kończy apelem do państw  sprzy­
m ierzonych, aby wzięły poważnie pod uwagę 
rezolucje ostatniego kongresu w Rydze, pro­
testującego w  imię "Solidarności bałtyckiej p rze­

ciwko stanow i rzeczy na Litwie, groźnemu dla 
Europy.

Jeżeli Liga —  kończy „M atin" —  nie po­
trafi zmusić m aleńką Litwę do praktykow ania 
polityki pokojowej, to jakież można pokładać 
nadzieje co do Genewy, że zdoła uporać sie 
z konfliktem, dzielącym wielkie m ocarstw a.

— 0—  t

Painleve w Londynie.
Paryż, 16 listopada (PAT). M inister wojny 

Pain!eve opuścił w dniu  wczorajszym P aryż, 
udając się do Londynu.

Z d e r ze n ie  p o c ią g ó w  p o d  B ern em
(Telegram  w łasny „N. R eform y").

Berno, 16 listopada. W czasie wczorajszego 
nocnego zderzenia pociągów W pobliżu Berna 
zostało 7 osób ciężko rannych .

Turniej sza c h o w y C a s a b la n c a -A le c h in .
(Telegram  w łasny  „N . R eform y").

Buenos Aires, 16 listopada. 29 part ja w tur­
nieju szachowym  o mistrzostwo św iata zakoń­
czyła się zwycięstwem  Canablanci. Aljechin 
poddał partję po 70 ciągu Dotychczasowy stan  
turnieju 4:3 dla Aljechina.

Dział fSleldowy.
Kraków, 16  listopada.

AKCJE NIECO SŁABIEJ, DOLAR BEZ 
ZMIANY.

Dziś w  obrotach pryw atnych do c h w i l i  roz­
poczęcia oficjalnego zebrania panow ał na 
rynku  efektów naMrój nieco słabszy Obroty, 
m inim alne i to jedynie drobną ilością papie­
rów. Kurwa kształtow ały *to następująco: 
Bank Polski 1 5 4 ^ — 1 5 5 ^ , Zieleniewski 22—  
22.40, Górka 86—87, Chybie 6.15, Chodorów 
184— 185, Jaworzno 23.80— 23.90, Cegielski 
62— 53.

Na rynku w alu t 1 dewiz tendencja bez 
zm iany, podaż dostateczna, zainteresow anie 
słabe, ruch m a ły  W Krakowie dolar got,
8.87 3/4—8 .8 8  U4, czeki bank. 8.90— 8  91, 
w W arszaw ie doi. 8.87ka— 8 .8 8 , czeki 8  90—- 
8.90 9/10, we Lwowie doi. 8.87 3'4— 8 .8 8  14 , 
czeki 8.90—8.91, w Katowicach doi. 8.87 3/4—
8 .8 8  1'4, czeki 8.90— 8 90M. Na wszystkich’ 
giełdach nastró j spokojny, przy zupełnem  
w yrów naniu  się kursów. Bank Polski ptacił 
bez zm iany.

W iedeń, 16  listopada. B rak ożywienia n a  
giełdzie berlińskiej z powodu św ięta narodo­
wego w Niemczech, spowodował silną rezer­
wę n a  rynku pieniężnym  wiedeńskim . Doko­
nano nielicznych transakcyj. W niektórych 
papierach była dość znaczna podaż. W yżej 
notowano Rimę i Naftę. P rzew ażna część 
papierów  straciła  n a  kursie. Siersza 7-4 , 
Poirtland 69, Karpaty 29.05, Galicja 8 7 . Sch<>. 
dnica 10, N afta 9.85, Alpiny 4 5 .7 , Gal. Bank 
Hipoteczny 0 .9 9 , Fanto 8 , Z ie le n ie w s k i  1 7 .9 .

Zurych, 16 listopada. Zam knięcie: P aryż 
20.37 f/4, Londyn 25.27 1/8, Nowy Jonk 5.185, 
Belgja 72.31, W łochy 28.22, H iszpania 8 8  25, 
Holandia 209 35, Berlin 123.685, W iedeń 
73.125, Oslo 137 40, Sztokholm 139.60, Ko- 
penhaga 139.— , Sofja 3.745, P raga 15.37„ 
W arszaw a 68.20, Budapeszt 90.80, Białogród 
9.13, Ateny 6.D0, Bukareszt 3.21, Ileleingfon 
13.07, Buenos Aires 221 3'8 ,
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Emeryci kolejowi otrzymają zasiłek.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arrzaw a, 16 Listopada. W czoraj zjawiła 
si w min »terstwif iKjrbn delegacja Z d ą ż a ć  
kolejarzy j przedstaw icieli em erytów kolejo­
wych w sprawie zasiłków dla emerytów, 
ytiów i (ierót po pracownikach kolejowych, 

W icemłn, Grottynski oświadczył delegacji, 
że m inisterstwo wniesie w najbliższych 
dniach na Radę m inistrów  wniosek, domaga*

jqcy się przyznania em erytom, wdowom 
i sierotom po kolejarzach takiego samego 
zasiłku, jaki otrzym ali p iacow ricy  czynni.
W yplata zasiłku ma być uskuteczniona 
w dwóch ratach, z których pierw sza byłaby 
wypłacona jeszcze w listopadzie, druga za i 
i  styczniu.

Oferty z a g r a n t o  na rozbudowy Warszawy
W  prasie warszaw skiej pojawił się wyw iad z 

prez m iasta W arszaw y inż Zygm untem  Slom iń- 
skirn w spraw ie ofert pożyczkowych na cele b u ­
dow lane, rozpatryw anych przez m agistra t w ar­
szaw ski.

— M agistrat nie prowadzi obecnie żadnvch ro­
kow ań pożyczkowych — ośw iadczył prez Slomin-

ł sa l — Du zarządu m iasta  w plvnelo Kilkanaście 
•itert, jednakże narazie  trudna jest orzec, dtóra 
i  aich będne de puyjęcia. W arunki wszystkich 
ofert bada 6pecjalna komisja.

Propozycje, uznane przez zarząd m iasta. *ako 
dobre, będą pow tórnie ruzpat-y w ane szczegółowo 
poczem m agistra t w porozum itm u z mm. starDn 
udzieli na nie odpowiedzi

— Nie weźmiemy „ni groszu od pośredników. 
Jesteśm y w tem szczeSliwem położeniu, te  p ien ią­

dze możem y dostać wprost od edenach banków 
zagranicznych z całkowitem  wyłączeniem  wszel 
kiego pośrednictw a Możemy więc trochę poczesać 
W edług wszelkiego prawdopodobieństw a, m agistral 
otrzym a pożyczkę już z wiosną romi przysztepr.

W dalszym  ciągu w yjaśniał prez Siom iński. że 
uzyskane kredyty użyte będą Drzedewszvstkiem 
na budowę m ałych domków Małe dumki złagodzą 
przedew szystkiem  ostry k-yzys budow lany, ą w 
m iarę system atycznej, wielkiej rozbudowy miast* 
w przyszłości łatwiejsze beda dr zburzenia,

— Zrobię w szystko — zakończył p prezydent — 
aby kryzys mieszkaniowy" w stolicy złagodzić W 
czasie mojego urzędow ania na stanow isku prezy­
den ta  m iasta  — w okresie przewidzianej ustaw ą 
kadencji — magistrat mnsi wyhodować 2C Ocfl mie­
szkań.

Z  C ze ch o -S ło w a cji.
(pTPfl M asrryk o współczesności, -  P ia c r  par­
lam entu. — Przedłożenia finansow e min. En* 
głosce. — Postęp oświaty. — Nieco i  literatury  

i  sztuk.i. —  Propaganda v  sechstronna).
Rocznicę wyswobodzenia obchodzą Czesi nie 

m niej jak my uroczyście. Między inne mi zja­
w ili się w d. 29 października na Ilradczynte 
prezydent izby posłów M.alypetr, prezydent 
senatu H ruban i premi^r-minisiea1 Szwehla, 
przynosząc im ieniem  reprezentow anych kor- 
paracyj życzenia prezydentowi. Było w prze­
m ów 'eniach dosyć sam ochw alstw a, ale były  1 
myśli głębsze, szczególniej w  odpowiedzi prpz. 
M asaryka, który w yraził radość ze skonsolido­
w ania się stosunków, z równowagi) budżetowej, 
» potem dotznął spraw y ogólnej —  kryzysu 
inteligencji W yraził żal, że w  ogólnym postę­
pie, kiedy się wszys.tko organizuje, mteUgencja 
pozostała na dawnej drodze rozbicia, rozdrob­
nienia, brak  zdrowego programu politycznego; 
indyw idualizm  do tego stopnia góruie nad 
wszyslkiem , że niem al każdy inteligent 

'  chciałby mleć swoje pismo i swoją partję — 
W prawdzie to rozbicie inteligencji jest prawi,e 
powszechne w ,E uropie, alf w Czechach w y­
stępuje ono jaskrd wiej.

Na ten pogląd prezydenta zareagowały 
dzienniki, dorzucając swoje spostrzeżenia i u- 
w agi; charak terystyczną i głębszą od innych 
jest, uw aga ,,S łow aka", fctóTy widzi źródło 
upadku inteligencji w  zaniedbaniu w iary  i hoł­
dowaniu bezw yznan.ow em u liberalizmowi.

P arlam en t czeski rozpoczął pracę głównie 
za.imując się budżetem  na r. 1928 Z przedłoże­
n ia  min. Englisza w ynika, że budżet się za­
m yka nadw yżką kcz 2 0  miijonów przeszło (o- 
gólne w vdatki 9 i pół m iljarda, 75 milionów, 
dochody tyleż i 6 6  miijonów koron czeskich). 
Rzecz zapam iętania godną, że na szkoły i n a­
rodową ośw iatę w ydaja Czesi 1,1' sko miliard 
wobec 1 i pół m iljarda na wojsko; nic tedy 
dziwnego, jeżeli prez. Masaryk w swem prze­
mów eniu z dum ą zaznaczył, że n iem a obyw a­
tela. któryby nie um iał czy tać, naturaln ie w 
Czechach, bo na Slowaczyźnue, a  zwłaszcza na 
Rus; Podkarpackiej analfabetów  jeszcze do­
syć. W każdym  razie cele ku ltu ra lne i osi ia- 
towe nie znajdują się na szarym  końcu budże­
tu bo Ich znaczenie dla narodu rozum ieją 
w szyscy wybornie, /

Z okazji zgonu powleściopisarza K Cz,n;/'-a- 
Ghoda zwrócono baczniejszą uwagę na litera­
tu rę  czeską, która w  ostatniej dobie rozwija się 
niaposDolicie W dziedzin i* nrozy wybili się 
na plan pierwszy Szram ek. Czapek, Burych, 
Kopta. Langer, Beneszowa i Tylszowa i szoze 
gólniej W anczua, którego „P ;?karza M archu- 
la" m amy już w polskim przekładzie. Ąjpdaw 
no przedstawiono w Pradze pierwszy jego dra­
m at p. t. „Uczeń i nauczyciel", który w praw ­
dzie nie zyskał wielkiego sukcesu (6  aktów

»
rolog,em!), ale zwrócił uwagę na iueę żywot 
ą tam  przedstaw ioną: ideały młodości i prak- 
jcanv realizm  życia.

Również 1 na polu wytwórczości artystycz­
nej Czesi posfepuią raźnie naprzód. Częste 1 
praw ie nieustające w ystaw y zw łarzcza w P ra ­
dze, popieranie pnzemysłu artystycznego w 
kera.mice i rzeźbiarstw ie drzewnem , gromadze­
nie zabytków sztuki ludowej w m uzeach pro­
w incjonalnych wspom aganych pTzez rząd — 
św iadczy o w szechstronnem  zrozumieniu zn a­
czenia kultury  rodzimej, opartej na w ieko­
w ych, ludowych tradycjach Z w ytrw ałością, 
konsekwencją i zam iłowaniem  w tym wzglę­
dzie trudno prawie współzawodniczyć.

Obok lej pracy w ew nętrznej nie zaniedbują 
Propagandy zagranicznej. W ydaje się w  P ra­
dze dzienniki i czasopism a po angielsku, fran­
cusku a w ostatnim  czasie naw et po rosyjsku 
Rozpoczęto w ydaw ać tygodnik „C entralnaia 
Jew ropa". Zajmuje się on bardzo żywo spraw a­
mi czeskiem i. którym natu ra ln ie  poświęca lwią 
część tygodnika, naw et nie szczędząc llustra- 
cyj, ale obok tego bardzo wiele zajmuje się 
iugosławją Bułgarją, Austrją. W ęgrami i Ru 
ffłunją, tylko Polskę zalicza zapewne do Eu- 

wschodr tj nie centralnej, bo ją prawie 
v  ignoruje. Jest wprawdzie w nrze 9 artykulik

o Słowackim i w  nrze 14 m ała notatka o pol­
skich teatrach , ale to tylko tak rmmuchodam — 
Polska jako państwo nie istnieje dla tego pi­
sm a, chociaż go w ydaje nie jakiś były carski 
djejatel, ale Ozech p. J. Papouezek. A może to 
tylko podstawiony redaktor? (Prz.)

i L i m i i i i i m m m i i
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Wystarczy n<s dwie minuty prr.ed 
aolenien dubrze natrzeć skórę 
drobna ilością kremu Nivea, p o - 
czem dopię to namydlić twarz, ja k  
zwykle. Różnica golenia — zdu­
miewające. Ładnych bólów, za­
drapań, pc drażnień skóry i pękań.
To wszystKo zapewnie

Krem Nivea-

i i i i i i i i i i D P i i i i r i i i i i

I  fis d u  z  B c r o t u .
(Korespondencja „N Reform y".) '

T arnów , 13 listopada,
(posiedzenie Zw irzku -awodowego rolrlków  
Zaraza bydlęca w Lisiej Górzn. — Okradzenie 
nałogowego żebraka. —  Aresztowania. —- 
Ruchliwość Związku N apraw y Hzeozyposmi- 
tej'. —  Koncert Chóru Cecyljańskingo. —  Mor- 

dprstwn czy przypadek).
W W ierzchosławicach odbyło się posiedze­

nie Związku zawodowego rolników Przew o­
dniczył Boryczko. Referat o spraw ach zawo­
dowych wygłosił p Tatarczuch. Wygłoszono 
szereg przemówień, poruszających bolączki 
w łościańskie, poczem zgromadzenie zakończo­
no okrzykiem na cześć P rezydenta i m arszałka 
Piłsudskiego. ,

W Lisiej Górze ad Tarnów ukazała się cie 
kaiwa za raza  bydlęca, a zarazem  bardzo rzad­
ka, a m ianowk ie szelestnlca czyli w ągbk al­
pejski. Lekarz w eterynarii p. Chwalit.iński po­
czynił wszelkie zarządzenia, celem  iyedopusz- 
czenia do rozszerzenia się zarazy,

Złodzieje tarnow scy nie przebierają. P lą od­
m iany okradziono nałogowego żobraka, larae 
la Brauna Kradzież m iała miejsce w łaźni 
żydowskiej, dokąd przyniósł Braun w alizkę, 
pełną drobnych pieniędzy w  ilości 550 zł. — 
W alizkę w ypatrzył Cliaskieł Yoguljiut j zabrał 
ją pez ceremonji.

Aresztowano Tadeusza M atlaka za dokona­
nie szeregu kradzieży drobiu, królików etc.

Oddział Związku Naprawy Rzeczypospolitej 
w Tarnowie zaczyna się ruszać napr awdę Nie­
dawno odbyło się zgromadzenie w Pilznie, ce­
lom założenna oddziału Związku, onegda; od 
było się zgromadzenie sym patyków Związku 
w Tuchowie. Zgromadzenie było wcale licznie 
obesłane Przewodniczyli p, Moskal i Krogul- 
ski Prof. Kargol z Tarnow a wygłosił referat, 
którego przedmiotem było obecne położenie 
państw a tak pod względom politycznym  'ak  i 
gospodarczym, podnosząc szczególnie zasługi 
m arszałka Piłsudskiego i obce*, to rządu Przy 
tej sposobności relcrent zachęcał do załoź inia 
oddziału Związku N apraw y Rzeczpospolitej.

W dyskusji zabierali glos: prof. Schejbler z 
Tarnow a, Nikiel. Klimek. Tom ecki i inni, po­
czem wvbra.no miejscowy kom itet Związku Na­
prawy. W skład Komitetu weszli pp. Tarneeki, 
Derpchowsk, Moskal, Kumek Bobrzański, Zis 
liński, Rrogulski, dr Głuszkiewicz. Prócz rezo- 
Iucj; w yrażającej konieczność założenia Zvriąz- 
ku N apraw y, uchw alono w yrazy czci i hołdu 
dla Prezydenta Mościckiego i m arszałka Pił- 
sud skiiego.

Miasto nasze miało wielką biesiadę a r ty ­
styczną. Mianowicie przybył do Tarnow a Chór 
Cecyljański z Krakowa, który pod batutą 0 . 
Rizziego dał dwa koncerty: w  sali TSL „Ma­
rzenie" i w .Sokole I“ . W ykonanie produkcj 
w okalnych stało  ne w yżynie prawdziwego a r ­
tyzm u

Przed dwoma dniam i znaleziono w lesie 
gminy Jaźw iny ad Pilzno zwłoki m ęzczyzny, 
którym okazał się Roman Nytko z Jastrzebki 
Nowej ad Tarnów Siady ram postrzałowych w 
plecy w skazyw ałyby morderstwo, chociaż me 
jest wykluczonym fakt przypadkowego zabój­
stwa z reki nieznanego w spólnika, fcjóriwnu 
Nytko dał nieść strzelbę. Był on bowiem k łu ­
sownikiem i tem się tłom aczy jego obecność 
w lesie. Ponieważ trupa znaleziono z praw ą rę ­
ką w  kieszeni, przeto przypadek nie jest w y­
kluczony.

Uroczystość 11 listopada 
w Zaśl-s.

Dzień w yzw olenia Jasło obchodzuo bardzo 
uroczyście. Rano odbyły się nabożeństw a w  
kościele parafialnym , oraz w synagodze, gdz.e 
gorąco przem ówił rabin  di Stein, dając w yraz 
gorącej czci dla państw a polskiego i ej naj­
wyższych sterników Na-stępnde Drzed w ładza­
mi miejscowemu odbyła się deldada, w  któ­
rej w zięła udział m uzyka kolejowa, przysposo­
bienie wojskowe młodzieży wiejskiej, oraz 
szkół średnich, ml odzież wiejska z Ha~klowej, 
legjoniści, strzaley, kolejarze, policja. Przed 
m agistratem  przemówił burm istrz m iasta dr 
Wilmw, w słowach pełnych polotu składając 
hołd Rzeczypospolitej, Prezydentow i Państw a i 
Marszałkowi Piłsudskiem u, temu. który ni er w 
szy tw orzył Polskę Zbrojną, W imieniu Związ­
ku Legjonis-tów przemówdł wiceprezes miejsco 
wego oddziału p. Popiołek.

0  godz. 8  wieczorem odbyła slą uroczysta 
akadem ia w  sak Sokola, którą po brzegi w y­
pełniła licznie zebrana publieznuść, ze w szyst­
kich sfer ludności w raz z w ładzam i m kjsco- 
wpmi z p. starostą Zollem, burm istrzem  WBu­
szem na czele. W czasie ahadem j’ odczyi w y­
głosił delegat Okręgowego Zarządu_Zwiiązku 
Legjonistów dr Rudolf Budzyński z Kiahowa, 
Prelegent w godzinnym bardzo interesującym  
referacie scharaiketryzował potężną państwo- 
twórczą pracę m arszałka Piłsudskiego, której 
źródłem najczystsza i pełna niezwykłego nc- 
święcenia miłość ojczyzny, a  celom dobro 
w szystkich obyw ateli i w ielka m ocarstwowa 
ś-w i e t n ość R zec z y pi i spoi i-t ej.

Po odczycie, który zebrani przyjęli z gorą­
cym  aplauzem , odbyły się produkcja m uzycz­
no-wokalne, między innemi chór „Lutni" pięk­
nie odśpiewał pieśni legjonowr, a 7-lefmj synek 
p. Popiołka z uczucipm wygłosił prześliczny 
wiersz na cześć Orła Białego. ( s j

■ C f K V .f l l .f A .
Kraków, 1(9 lisłopade.

ZwkgzeH Strzeliecki nie wysteoo- 
wał przeciw laanen>a stronnictwu 

polirycinemu.
Ze zarządu głównego Związku Strzeleokia* 

go otrzym ujem y następujący kom unikat:
„Wobec ukazania się w prasie informacji, 

jakoby Zarząd główny na posiedzeniu swem 
z dnia 6  b. m. uchw alił rozoluoK  zwróconą 
przeciw jodnemu zo stronnicty jakoteź prze­
ciw jednem u z generałów, W ydział wyko­
naw czy Związku Strzeleckiego stw ierdza, żę 
uchw ala taka powziętą nie została".

Katastrof* lotnicza w  puszczy 
Białowieskiej.

W dniu 12 b m. r  lomfcrka 11 p. lotnicze 
go w Ble'sku wj startow ały dwa zaipnloty,
prowadzone nrzez oorucaiiika-piilota Kuła­
kowskiego W ładysława, oraz przez Doroczni- 
ka-pilota Herma:, a Mieczysława.

W skutek śnieżnych opaaów piloci zm u­
szeni byli do przym usowew lądoi~anła 
y okolicy Białowieży. Por -pilot Kułakowski 
wy’ądował szczęśliwie obok paTku w Biało­
wieży, bez uszikodizonia swego samolotu, zaś 
pilot-iporuczniik Herman, lecąc w  k;orunku 
szosy Białowieży— P rużany, na 14 kim. od 
Białowieży w 654 kw. puszczy Białor leskiej, 
uderzył aparatem  o drzewo, łam iąc s k w d ła  
apaTatu, sam zaś skniM em pęknięcia craszki 
poniosł śm ierć na miejscu.

DANCING, DAR WIRAŻ
Tal. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3*92.

ZA W IA D O M IEN IE.
Z flnlem 1 październ ika b. r. otw arete ^ezonn Je 

-lenneffo; występy pierw szorzędnych, zagranicznych 
•itrHkcyJ tanecznych.

W anboty, niedziele 1 Awięta fWe o^cloeli przy wy 
■ślenle caleiro zeapoln t«neczneeo. Pierw szorzędny 
■łpój Jazzbandow y. — Początek o god*. 9.3n wieczorem

ZARZAO.

Jeśli smutek zmarszczy czoła 
Lubej twej powierzchnie, 
„Cahis-piernik“ sprawić zdoła 
To, że smutek pierzchnie.

Używaicie znaczków porztowych!Najlepsza p i e r n i k i
. . O *  - t u  potec? firma 1215

z dopłatą „Na Oświatę . aktom rothe, m u>, w n o n  20.

Łm!any w komunikacji lotniczej.
Od dnia 15 lu topaaa  bi do 15 lutego 132* 

r. będzie zastanow iony ruch lotniczy na 'in ji 
W arszaw a - Praga • W iedeń • Sirassburg • P a ­
ryż i W iedeń - Budapeszt • Białogród Buka­
reszt - Konstantynopol - Angora, należące| do 
Międzynarodowego Tow arzystw a Żeglugi Po­
wietrzne,.

Natom iast ruch lotniczy na linjach powietrz­
nych Polskiej L inji Lotniczej ..Aerolot” u-
trzym any jest nadal i odbywa się w następu­
jący sposób: na linji: K rakow -W aTszaw a >>d-

I lot z Krakowa o godz. 12.45. przylot do Krako­
wa o godz. 11.00; na linji K iaków-W iedeń od­
lot z Krakowa o godz. 12.15, przylot do Kra­
kowa o godz. 11.30.

Samoloty na U ch  Linjach kursują codziennie 
z w yjątkiem  niedziel.

Na linji: Riaków-Lwów odlot z K raków  o 
godz. 12.30 tylko w poniedziałki, środy i pią/t- 
ki, przylot do K rakow a.o godz. 11.25 tylko we 
wtorki czw artki i soboly.

Nadto od J Listopada br. uruchom iono komu­
nikację lotniczą na linji powietrznej Kraków- 
B rno-W bdeń utrzym yw aną przez P. L. L. Ah- 
rólot. Odloty samolotów na tej linji odbywają 
się tylko we wtorki, czw artk i i soboty o godz. 
11.15, przyloty tylko w  poniedziałki, środy i 
piątki o godz. 12.15.

W zw iązku z lem zarządzono z Dowvższvm 
term inom przewóz pocztowych przesyłek lot­
niczych do Czechosłowacji za pośrednictwem 
lotniczych odpraw  listowych do u. p. Brno 2 
i P raha 25.

Do przewozu powietrznego na tej linji są do­
puszczone przesyłki listowe tj. listy i kartk i 
pocztowe, druki, czasopism a i pwóbki towarów. 

Zwykłe listy i Kartki lotnicze można w Kra­
kowie ymzucać do specjalnych skrzynek pocz­
towych dla poczty lotniczej um ieszczonych w  
Rynku, Linja C-D Nr. 33, przy yl. Szpitalnej 
Nr. 36 i Stradom Nr 18 oraz na budynku u- 
rzodu pocztowego Nr. 1 w Krakowie.

Inne zaś przesyłki, zw łaszcza polecone, ria- 
ieży nadaw ać w urzędach pocztowych, naj­
korzystniej jednak przy okienku w  rłównvm 
urzędzie pocztowym Kraków 1, gdzie równo­
cześnie zasięgnąć m ożna w szelkich inform acyj 
w zakresie poczty lotniczej.

Polski numsr „Karodnich Listów”
Donoszą z Pragi;
Z racji święta narodowego 11 listopada „Na- 

.odni Listy", organ stronnictw a katolickiego, 
dołączyły do swego niedzielnego num eru ob­
szerny dodatek o Polsce p t. „Polonja Restitu- 
ta“ , w  którym  przedew szystkiem  z n a h ż la  w y­
raz idea katolicyzm u w Polsce, w  której to 
sprawie zabrało glos cały szereg osób, przede- 
wszystkiem prym as kardynał ks. dr Blond o- 
raz kardynał K atow ski Prócz tego dodatek 
zaw iera artykuł posła R. P. w Pradze p. Grzy­
bowskiego o rocznicy pow stania państw a pol­
skiego, attache wojskowego w  Pradze npuLk. 
sztabu generalnego Jan a  Bigo o arm ji polskiej, 
posła czechosłowackiego w W arszawie dr Gir- 
sy o zoLiżeniu czechosfowacko-polskiem. arty* 
kuły  o stosunkach poi "tycznych i gospodar­
czych Dolskich, oraz liczne ilustracje.

 0------

laionfctclc okrętu pasażiirskiegc 
w Indiach.

Donoszą z Londynu: W edług otrzym anych 
z Bombaju wiadomości, w odległości 60 mil 
o l Bombaju za tonął w czasie burzy parowiec 
„Tnkaraji” , u trzym ujący komunikację nad- 
orzeżną, Z ogó'nej Liozbv 142 pasażerów, znaj­
dujących się na parowcu, zaladwie 7  zdołało 
się uratować.

Trzesienle ziemi w Chile.
Telegram z Santiago de Chile donosi: 
W czoraj rano o godzinie 2.25 (9 przed połu­

dniem według czasu środikowoeuronejskiegoj 
odcauto silne trzęsienie ziemi, która trwało 
około m inuty. Lioznr budynki zoalaly uszko­
dzona. Dotychczas nie doniesiono o żadnych 
stratach  w ludziach

 o§o -
ZIMA od pwero przybycia do nas w dzień św. 

Marcina, utnzymuje się w pięknej, majowe' sz*- 
oe na razie jeszcze pnzy niewielkich mrozach, 
W dniu wczorajszym ra.io zimno w Kmkowie 
dochodziło do — 1 C Najzimniej bvto wczoraj 
w Zakopanem — 15 i w Kielcach — 12, w War­
szawie byio — fi, w Lublinie i Cieszynie — 7, 
wr. hwowię — 4, w Poznaniu — 2, w Wilnie 
i Gdyni 1

fenieg padał wczora" we Lwowie. Poznaniu, Gru­
dziądzu i Toruniu. Smeg jednak leży ju l grubą 
warstwą w górach 1 na kresach Dólnocno- 
wschorlnich.

Dziś rano w Krakowie zaoząl polatywać śnieg 
rzadkiemi piatami, a'e w oiągr przedpołudnia 
opad zagęści! się przechodząc chwilami w za­
dymkę.

Prognoza meteorologiom; zapowiada dalsze 
óaisze utrzymywanie się mrozu, prz; rachmurze- 
niu, oraz możliwość śnieżnych opadów.

Wobec nadejścia zimy, należy przypomnieć 
dzieciom, aby pamięlaly o ptaszkach i codzienni# 
dawały im okruszyny bulek i chlena.

Z DBYWATKISKIEGO KOMITETU SPROWA­
DZANIA ZWŁOK i  SŁOWACKIEGO DO KRAJU, 
bedacego obacnie w likwidacji, komunikują nair., 
ż- prace likwidacyjne dobiegam końca. Komisja 
szkontrująca w osobach prezesa Izby karbowej 

Gregera, dyrektora Kasy Oszczędności dra 
Pederowicza i prezesa Zw. Strzeleckiego dra Dy- 
bon,skieg<:, imjmuis się bi daniem i zestawieniem 
całokształtu wydatków i dochodów, które zosta­
ną po ukończeniu szk mtrum podane do publicz­
nej wiadomości Funduszi. dawnych komiletów, 
przekazane przez prof dra bu w.da i p. Fische­
rowi., zostały zwaloryzowane. Równocześnie ko­
mitet zwraca ęię do wszystkich. Hórzy posiadają 
jakiekolwiek fundus/b z tytułu składek itp„ aby 
zoohcieh przelać je Jak najrychlej na rachunek,



N O W A  R E F O R M  ff

Za spokój duszy nieodżałow anej
pam ięci

W5NDY GALIŃSKIEJ
w trzecią bolesna rocznicę śm ierci 

odbędzie się

P I S Z A  Ż A t O B N A
w piąlek dn. 18 b. m. o godz. wpół 
do 9-tej w kościele św. Szczepana na 
Piasku przed obrazem  św. Teresy, 
o czem Krewnych Przyjaciół i Znajo­

m ych zawiadam ia 
1222 MATKA I RODZINA.

DVWANT 
PERSKIE!

DYWANY, makaty, chodniki 
1 poduszki itp.

i  mrnn z a m O w l e n l e f
W ykonani? n rtystyczne! W ykonanie a rty styczne! 
Skład vvtł(i.\, osnowy i wzorńw stylow ych! Także 
wełna północna. — Nauka dywanów ,bez war 
sz ta tu “ — szybka i dokładnaI — Dla przyjjezdnych 
kurs przyspieszony! — Roboty rozpoczęte w ysyła 

się z wzoram i i należytem  pouczeniem.

WS K Y R N A P E R S "
Konces. Szkoła 84tt

W ytw órn ia  Dyw anów

G 0 U Z ! S 7 f U I S K A
^ranow ui.PltarsKa L. 5.

bieżący kom itetu sprow adzenia zwłok J. Słow a­
ckiego do Banku Oosp. Krajowego, Kraków, R y­
nek główny, względnie na rece skarbn ika komi- 
te u  rektora dr. K rausego, Kraków, Akademja 
Górnicza.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Do K rakowa przy­
był w spraw ach urzędowych dyrektor Polskiej 
Agenoji telegraficznej, P io tr Górecki.

{Si)  ODZNACZENIA W POZWANIU. Onegdaj od- 
bvlo sie posiedzenie w urzędzie wojewódzkim, w 
gabinecie p. wojewody, uroczyste wręczenie złotych 
krzyży zasługi, dyrektorow i T eatru Po^kiego, p. 
Bolesławowi Szczurkiew iczowi za zasługi położone 
w dzieuzm ie K u l tu r y  i sztuki, p. S tan isław ie  W y- 
sockiej-S łanisław skiej, a rty stce  dram atyczne], za 
propagandę w dziedzinie sztuki, Jerzem u Kossow­
skiem u za ofiarne szerzenie ku ltu ry , Zygm untowi 
M eigrakowskiemu, ‘ radcy wielkopolskiej Izby sk ar­
bowej za służbę, położoną na  polu organizacji s łu ­
żby skarbowej w W ielkopolsce, oraz inż. Stefanow i 
Paprzyckem u za zasługi położone kolo budowy linji 
kolejowej K alety—Podzamcze. Przy dekoracji p. 
Bolesława Szczurkiew icza i p. Stanisław y W yso- 
ckiei i hi cnv bvl prezydent m iasta Cvryl Ratajski.

KOMITET TYGODNIA AKADEMIKA składa po­
dziękow anie osobom łaskaw ie w spółdziałającym  
w niedzielnym  koncercie pani dyr. Chmielowej 
z troskliw ą opiekę, jaką  otoczyła całą im prezę 
p . starościn ie Fedonowiczowej, p. Szafrańskiej, 
p. nrof. Bubilewiczowi, p. KmaginiiK»wi, p. prof. 
L ipskiem u, p. Glinie, p. prof. Skarżyńskiem u za 
skarb  ta len tu  hojnie ofiarow any na rzecz T. A., 
p. dr Anczycowi za ofiarow anie program u, oraz 
p. Bolońskiemu za zupełnie bezinteresow ne wy­
pożyczenie koncertowego fortepjanu.

WIECZORY OŚWIATOWE T. S. L. Związek 
Towarzystw ośw iatow ych * W arszaw ie uchw alił, 
ao y  co roku dzień 15 listopada, L j. rooznicę 
śm ierci H enryka Sienkiewicza, oDchodzić jako 
dzień ośw iaty pozaszkolnej, stosow anej d la naj 
szerszych sfer. Na terenie Małopolski powołane 
fest do tego T. S. L. Łącznie z tym  dniem , u rz ą ­

dza Koło VI T. S. L. im  J. Słowackiego w Kra 
kowie szereg wieczorów prenagandow o-ośw iato- 
w ych, połączonych z przem ów ieniam i i produkcja­
m i w okalno-m uzvcznem i. W ieczory te odbyły się 
i odbędą: 1) w niedziele 13 b. m. w sali Zakładu 
św . Jadwigi; 2) w poniedziałek w Hospicjum cze­
ladników  i techników ; 3) we wtorek 14 b. m 
w Podgórzu* w sali Gzy tein i kat.; 4) we środę 15 
b. m. w sali ,Ochronki“ na  Krowodrzy-Modrze- 
jówce; 5) we czw artek 16 b. m. w Związku Mło­
dzieży przy ul. W olskiej 6; 6) w piątek 18 b, m. 
w „Św ietlicy" szp ita la  garnizonowego; 7) w „Św ie­
tlicy" policji państw ow ej. W stępy wszędzie bez­
p łatne . Jako prelegenci wezm ą udział pp.: prof. 
J Haydukiewicz, prof. W l. M^^soczy, Zofja Sta- 
chiew iczow a i Józef Staśko. Deklamacje wygło­
szą pp.: J. B ienków na H Mossoezówua, St. Stan- 
kkówna, W . Tam aszkow na, K. K rystek, J. Stac 
i W l. Zam orski, śpiewać będ; a rt. śniew . Milo 
sław a  Dolężanka i W anda Szczepańska, jako 
p ian istka  w ystąpi p. W. Janików na. n a  skrzypcach 
odegrają pp.: Faber i L. Górka, Nadto wezmą 
udział: zespół cy trzy stó w y art. d iam . G.zegorza
Senowskiego i orkiestry gim nazjalne.

KULON JE I PÓŁKOLONJE DLA MŁODZIEŻ^ W  
KR 1K0WIE W ubiegłym  sezonie 33 insty tucyj 
urządziło  kolonje i półkolonie d la dzieci i m łodzie­
ży. Akcją ko*onji było objętycl i  432, a  półkołonji 
1.340 osób. W  ogólnej liczDie było 2.580 dziew cząt
1 3.193 chłopców, 4 533 chrześcijan i 1.239 żydów. 
Kolonji o charak terze  leczniczym  było 3 d la  771 
dzieci, o charakterze w ypoczynkow ym  23 lla  3.661 
m łodzieży. Koszta w yniosły 423.519 zi. 74 gr., na  
poKrycie k tórych państw o udzieliło subw encji 30.385 
zł., a  gm ina m. K rakowa 29.000 zł. (łącznie z u rzą ­
dzeniem  kolonji d la  w ychowanków m iejskich za­
kładów). W ydatek na  dzień * głowę w kolonjach 
leczniczych w yniósł 3 zł 38 gr., wypoczypkow ych
2 zł. 40 gr., a  w półkoloniach 60 gr.

OGRANICZENIE PRZEJAZDU PRZEZ CZĘŚC
ULICY KOPERNIKA. M agistrat rozplakatow ał roz­
porządzenie, dotyczące ograniczenia przejazdu 
przez część ulicy Kopernika. Rozporządzenie za­
b ran ia  przejazdu wozam i ciężarow ym i, tak m e­
chanicznym i i jak i zaprzężonym i, przez odcinek 
u licy Kopernika pom iędzy ul Mogilską a ul. Blieh. 
Przez powyższy odcinek ul. Kopernika wolno prze­
jeżdżać tym i wozam i tylko w przypadku, ;dy wóz 
m a zajechać celem dow iezienia lub odw iezienia 
przedm iotów  do jednego z domów, położonych 
przy pow yższym  odcinku. P rzekraczający przepi­
sy niniejszego rozporządzenia k aran i będą przez 
m ag istra t grzyw nam i do wysokości 500 zł. lub ka­
rą  a resztu  do dwóch m iesięcy. Rozoorządzenie 
wchodzi w życie w 14 dni po ogłoszeniu.

NA WTORKOWYM TARGU płacono następujące 
ceny: 1 litr  m leka zbieranego 30— 35 gr., niezbie- 
ranego 45— 50 gi kwaśnego 25— 30 gr., śm ietanki 
slodk ;e] 60— 70 gr., śm ietany  kw aśnej 2—2.40 zł., 
1 kg. sera krowiego 1.20—4.40 zł., kopa łaj 13.50 
do 14 zł„ sztuka 23— 25 gr., 1 kg m suia zw yczaj­
nego 5.60— 5.80 zł., deserowego 6.10— 7.20 zł. 
Owoce: 1 kg jabłek kom potow ych 50— 80 gr„ 
stołow ych 0.60— 1.20 z)., gruszek kom potowych 
0.60— 1 zł., stołow ych 140— 2.40 zł., kona orze­
chów 1— 1.20 zł. Drób: kura 4— 7 zł., para  kurczą-1 
4— R zł., kaczka żyw a 4— 6 zł., gęś żywa 8— 12 
zł., indyk 12— 15 zł., bażan t 7—8  z!., zając 7.50— 
8 zł. Ja rzy n y : 100 kg. ziem niaków  8.50— 9 50 zł., 
1 kg. bu-aków  18—2 gr., m archw i 18—-22 gr., 
cebuli 45— 55 gr., czosnku 1 /0 — 1.50 zł., kop„ 
k aousty  białej 5— 6 zł., ka la tjo r 0.50— 1.20 zł„ 
1 kg. p ietruszki bez naci 30— 35 gr„ selerów 
20— 25 gr.. pomidorów 1.30— 1.50 zł., w łoszczyzny 
30=—35 z,., chrzanu 1 20— 1.50 zł.

OFICER DEFRAUDANT GÓRECKI ABESZT0 
WANY W KRAKOWIE. Głośną by ła  w »woim c*a-

Oszustwa przywódców komunistycznych
w Warsrawfe.

Za robotnicze pieniądze kupowali sobie samochody.
(Irtefrmriwi '>ri nn^zogi k m  e s p< ,nd enta).

W arszaw a, 16 listopada. W śród orgamza- 
cyi robotniczych na terenie W arszaw y pa 
nuje od kilku dni wielkie zainteresowanie 
skaiiualioznem i aferam i, popehDunemi przez 
komunistów warszawskich.

Komuniści zakładali mianowicip prawie we 
wsmsłfeich fabrykach swoje jaczejki i nam a­
w iali robotników do zakładania kas- Jak się 
obecni0 oikaizuje, w dwu fabrykach, m,.mówi­
cie Lilpop" i „Parowóz1 , pieniądze zostały 
roztrwonione przez przywódców komuni­
stycznych Jeden z nich nabył taksówkę 7-a 
kilkanaście tysięcy złotych z pieniędzy robot­

niczych. P rngi za podobną spraw ę został 
wczoraj dotkiwie pobity i wykluczony z par-
tji wyrokiem sądu koleżeńskiego.

G łów ny sp raw cą n a d u ż y ć  w organizacji 
kom unistycznej na teTenie W arszawy, Orlik, 
zbiegł! do Moskwy O jego przestępstw ach w ar­
szawska organizacja kom unistyczna z a w ia ­
dom iła w ła d ze  K om unistyczne w  Rosji. Przy 
tej sposobności wyszło na jaw, że składki zbie­
rane n a  rodzinę kom unisty Gawlika, zabitego 
w ozasie deroonstracyj w dr. 1 m aja b. r., 
szły również do p ry w a tn y ch  kieszeni p rzy ­
w ó d có w  k o m u n isty czn y ch .

sie afera por. Tadeusza Górebkiegc, oficera kaso­
wego 19 pułku strzelców konnych, który w lipeu 
b. r. zdefraudowal z kasy woisikow-j w Łańcucie 
17.000 zł. z zam iarem  ucieczki do wojsk kolo­
nialnych  W kilka dni poterr, Górecki w ysiał do 
jednego z pism  w arszaw skich cyniczne sprosto­
w anie, v. którerr m. i>n. pisał, że przyw łaszczył 
sobie tylko n iecałe 17.000 zł., t. j. tyle, ile dnia 
5 lipca b. r. pobrał z kasy skarbowej w Łańcucie, 
a nie 80.00ii z!„ jak to do publicznej wiadomości 
podano. W  d a ls /y m  ciągu Górecki pisze: „S traty , 
według m ych wyliczeń, skarb państw a nie poniósł 
żadnej, gdyż jeżeli w ziąć pod uwagę, że pobory 
moje, jako oficera, według pary te tu  złota, w inny 
wynosi 100 procent wiecej za moje 13 lat służby, 
z tego 8 oficerskiej, w ym ieniona Gzdefraudowana, 
przyp. Red.) powyżei przezem nie kwota byłaby 
może tylko w yrów naniem  innych poprzednich na- 
ieżytości". L ist swój kończy Górecki ośw iadcze­
niem , że znajduje się w drodze do F ra n c i, gdzie 
w stąpi do wojsk -kolonialnych. Przed kilku d n ia ­
mi jednak defraudant Górecki aresztow any został 
w Krakowie przez chorążego ż an d a m e rji, Cielka, 
i odstaw iony do więzienia wojskowego przy ul. 
M ontelupich.

UCIEKŁ W ŚWIAT NA MASZYNIE DO SZYCIa. 
F-milja Kaczkowska, zam ieszkała przy ul. Zam ko­
wej 9, poleciła w tych dniach  swojem u subl >ka- 
torowi, Janow i W oźniakow i, w ysłać koleją ma 
szynę do szycia. W ozasie transportu  kom isant 
rozmyślił się i wyjął m aszynę z drewnianego pu ­
dła, sprzedał ją handlarzow i, a pudło wysłał ku- 
leią. Po dokonaniu „pomysłowego" dzieia, W o­
źniak zbiegi, w yrządzając swojej gusporlyni szkodę 
na 300 zł.

ŚWIĘTOKRADZTWO Z k aplicy ochronki przy 
u l Mazowieckiej skradziono 15 b. m. po skończo- 
nem  nabożeństw ie dwa zegarki srebrne, które w i­
sia ły  jako wota na  o łtarzu

„WIECEJ ŚWIATŁA" potrzeba było jakim ś rze­
zim ieszkom  i w tym  celu zakradli się do m ieszka­

nia Schułzfraua zam iesakajego pray ul. Legionów 
22, gdize skradli dw a lichtarze  srearme, dwa po­
srebrzane i pięć łyżeczek srebinm-ch. Podobnej 
kradzieży dokonam  w m ieszkaniu Felicji P la tner.

SEZONOWA KRADZIEŻ, z  korytarza  kliniki 
ginekologiczne, przy ul. Kopernika 7, skradziono 
pr iezas w ykładów  na szkodę dwóch medyków 
dwa palta zimowe.

NIEIETNI ZŁODZIEJ. Aresztow ano Józefa Fu- 
daliuskiego, lad 14 liczącego, który w jednym  ze 
sklepów przy ul. Lwowskiej, skradł dwa sw etery.

PRZEJE BRANIE. Poigotowie ratunkow e prze­
wiozło do szp ita la  n a  oddział chirurgiczny T a­
deusza Stefanika, lat 15 liczącego, roznosiciela 
listów bankow ych, który  wpadł pod kuła wozu 
towarowego u  wjazdu na most Dębnick od stro 
n y  ul. Zwierzynieckiej. Lekarz dyżurny Pogotowia 
stw ierdził u ofiary nieszczęśliwego w ypadku ra ­
ny na ręce i nodze prawej.

STULECIE URODZIN KAROLA ESTREICHERA
Towarzystwo Miłośników Książki w Krakowie 
urządza we czw artek dnia 17 b. m. o godz. 8 ej 
\V ieozom r w bibljotece Muzeum przemysłowego 
w ieczór ku czci Karola Estreichera. R eferat wy­
głosi p. W ładysław  B aran, dyrektor bibljoteki 
Akademii U m iejętności. W stęp wolny.

KOMITET BUDOWY , DOMU ARTYSTÓW", 
istn iejący  przy Związku artystów  - plastyków  
w Krakowie, kom unikuje nabyw com  deklaraey,, 
iż najbliższe losowanie obrazów i rzeźb, prze­
znaczonych na budowę „Domu A rtystów " w K ra­
kowie, odbędzie sie w term inie przed Bożem Na­
rodzeniem. Deklaracje, których ra tv  bedą do tego 
czasu spłacone wezm ą udział w powyższem  lo­
sow aniu Nowi nabyw cy deklaracyj, którzyby 
chcieli również otrzym ać dzieła w tern losow aniu 
moga wnlacać jednora«owo lub w dowolnych ra ­
tach zdeklarow aną kwotę aż do ogłoszenia do­
kładnego terminiu ciągnienia, o którem  n astąp ią  
kom unikaty.

Z s a l i  sq<lowe|.

K o p a l n i a  p i e n i ę d z y  i  ł a p ó w e k .
Dalszy ciąg procesu o nadużycia poborowe w F. H. U. Warszawa.

( T e le fo n e m  od naszego  ko resp on den ta ) .
W arszaw a, 16 listopada. W czasie wczoraj­

szej rozprawy w w arszaw skim  sądzie okrę­
gowym padły rew elacyjne zeznania w sp ra­
wie afery lapowniczej w w arsza w sk im  PKU,
a w  szczególności w  sprawie mjr. W róblew­
skiego.

Kamieniem ’ węgielnym całego oskarżenia 
prokuratora będą zeznania „m achera" poboro­
wego W eissa Zeznaje on otwarcie, że nieje­
dnokrotnie byw ał n mjr. W róblewskiego i in ­
terw eniow ał w spraw ach poborowych. Raz 
przedstaw iał się wobec niego jako brat za in­
teresowanego poborowego, innym  razem  ,ako 
kuzyn. Bvw ał jako pośrednik, w ysyłany przez 
głównego „m achera" poborowego Bóżnicę 
Świadkowi wiadomo, że było wiele nadużyć 
w PKU

Mjr. W róblew ski zdaw ał sobie z teno sp ra­
wę, że W eiss interw eniow ał w spraw ach nie­
czystych M. i. W eiss opowiada o spraw ie de­
zertera Graniewicza, który m iał naw et z tego 
powodu spraw ę sądową. Jeden z pracowników 
PKU. Andruszkiewicz zniszczył akta. Zniszczo­
no też w PKU. listy gończe. Spraw a ta  koszto­
w ała Graniewicza 800 do 1000 dolarów. Bóż 
nica w ręczył w obecności św iadka kopertę z 
dolaram i oskarżonem u obecnie Andruszkiewi­
czowi, podówczas w spółpracownikowi PKU 
Weiss nosił niejednokrotnie pieniądze od głów 
nvch „m acherów ", trudno m u jest jednak u- 
stalić, ile w poszczególnych w ypadkach brak 
pracownicy w PKU, gdyż płacono tam  ratam i. 
W eiss zeznaje, że też oskarżony Grotkiewicz 
dostaw ał pieniądze za nadużycia we w łasnem  
m ieszkaniu, sam świadek niejednokrotnie no 
sił mu pieniądze Grotkiewicz zała tw iał wszyst 
kie spraw y za pośredr ictwem ppnłk. Lubań-

skiego. M. i. w sprawie niejakiego G lassa zo­
sta ł też przekupiony lekarz Rosenberg. Glass 
dostał kategorję A, potem jednak został zwol­
niony i dostał kategorję C.

Na pytanie przewodniczącego, usiłującego 
dojść jednak do tego, jakiem i sum am i opero­
wano przy zw alniani-1 poszczególnych pobo­
rowych, odpowiada św iadek z zachw ytem : 
„to była kopalnia do b ran ia  pieniędzy” .

Pozatem  świiadek zeznaje, że nusił pienią­
dze dc kaprala Kr&uzego, który pracował dla 
głównego „m achera" i pośrednika Bóżnicy. 
Zna on słynną spraw ę jeszcze z procesu Fuch- 
sa i Zaplatyńskiego poborowego Feigenblanda. 
Ojciec Feigenblanda m iał stosunki w m inister­
stwie i s ta ra ł się syna uwolnić. Ostatecznie 
zaliczono m n 18 miesięcy, oczywiście za pie­
niądze, podczas gdy faktycznie Feigenbland 
służył 3 czy i  m iesiące. Świadek zeznaje, że 
popełnił dezercję z pułku na żądanie Bóżnicy 
Chciał wyjechać zagranicę, Bóżnica w ysłał go 
do Gdańska za fałszyw ym  paszportem . Po n a­
myśle św iadek wrócił i zeznaje obecnie w mun 
durzę wojskowym po odsiedzeniu kary. Opo­
w iada, że w więzienin prowokowano go ze 
w szystkicl stron, aby nie zeznaw ał n a  nie­
korzyść m jra W róblewskiego i tow arzyszy. Na­
kłaniano go do w ysłan ia listu, który byłby w y­
godny dla m ira W róblewskiego Mówiono mu, 
że spraw ą in teresują się życzliw i dla W róblew­
skiego najwyżsi oficerowie sądownictw a woj­
skowego i dowództwa korpusu, grożono mu 
nadto, że o ile będzie zeznaw ał n ieprzychyl­
nie dla oficerów P. K. U., żywcem z więzie­
nia nie wyjdzie

Na tych zeznaniach rozpraw a w czorajsza 
została odroczona,

-o§o-

0  AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ WŚRÓD 
ŻOŁNIERZY.

W połowie w rześnia b r. toczyła się przed- 
trybunałem  sędziów przysięgłych w Krako­
wie rozpraw a, o której donosiliśm y przeciw 
M ićhałow  C zechow i, H iis . h o w i Ł ald inn erow i,

Blimie W aldównej, Szachnem u Nanachowi.
I Majerowi W iesenfeldowi vel Strohowi i Win-
I centem u Sroce oskarżonym  o zbrodnię zdra-
I dy głównej. W trzecim dniu rozpraw y obroń­
ca jednego z oskarżonych dr. A. Arnold podaj 
do wiadomości trybunału , iż  w yw iadow ca Hen­
ryk Sternberg, który zaw ezw any był do roz­

praw y w  charakterze -w iadka pozostaje w 
śledztwie o zbrodnię sprzeniew ierzenia, popeł­
nionego na szkodę firmy Calderowa i  Ska, i żę  
w sprawie tei wygotowany już jest ak t oskar­
żenia, oraz rozpisana została rozpraw a główna. 
Wiadomość ta w yw ołała wówczs ogromne w ra­
żenie zarówno na trybunale jak i na przy­
sięgłych albowiem świadek ten dnia poprzed­
niego z powodu zatajenia tej okoliczności zo­
stał zaprzysiężony, a na skutek wniosku o- 
brońcy przysięga ta  została uniew ażniona Na­
stępnie wobec nieiawimnia się jednego z za­
wezwanych świadków sąd rozpraw ę odroczył 
do kadencji następnej.

W dniu dzisiejszym rozpraw a przeciwko ©- 
skarżonym  została wznowiona. Wedle oskarże­
nia spraw a przedstaw ia się następująco.

Z końcem r. 1926 otrzym ał samodzielny re­
ferat inform acyjny D. O. K. w  Krakowie do­
niesienie, że obwiniany M ichał Czech prowa­
dzi wśród wojska agitację komnnmtyczno-agi- 
tacyjną i że ta  działalność nie ogranicza się 
łylko na terytorjum  Krakowa, lecz rozciąga 
się także na inne garnizony.

Wobec tego zarządzono inwigilację Czecha ^
podczas której zauw ażoro , że Czech styka siv 
często ze znanym i w Krakowie działaczam i 
kom unistycznym i oraz że w  pew nych odstę­
pach czasu wyjeżdża do Tarnow a i do Bochni 
z paczkami, zawierającemu, jak się potem oka­
zało, bibułę kom unistyczną. Poaczas dalszej 
obserwacji Czecha spostrzeżono, że u trzym u­
je cn znajomość z w achm istrzem  8  p. ułanów  
Aieksandiem  Popielem, którego czasem  od­
wiedzał w jego m ieszkaniu. W czasie inwigi­
lacji Czecha śledzono również, że w jego „ro­
bocie" pomocną bvła reszta obwinionych.

W ładze policyjne przeprow adziły rewizję 
u oskarżonych, podczas której znaleziono u  
Czecha obciążający m aterjał Na dzisieiszej 
rozprawie obwinieni nie chcieli się przyznać 
do zarzucanych im zbrodni. W szyscy zaprze­
czają, aby należeli do jakiejś organizacji po­
litycznej, w szczególności do partji kom uni­
stycznej.

Rozprawie przewodniczy s. o Gieślewskl, 
w otują sędziowie Bnratowski i Konopacki, o-
skarża prok. Hubl. Obronę obwinionych onjęii 
ad w dr. W oźniakowski, dr. Aleksandrowicz 
i dr. S Arnold.

Po odebraniu generał j od obwinionych jeden 
z obrońców sprzeciw ił się dopuszczeniu kem. 
P. P. Wrońskiego do rozprawy w  charakterze 
znaw cy, który jako prowadzący śledztwo nie 
może zasiadać na rozprawie jako zi awca. 
Trybunał jednak po naradzie do ośw iadczenia 
tego obrońcy nie przychylił się i przystąpił 
do przesłuchania pierwszego osk. Czecna, któ­
ry tłum aczył nię, jak w  śledztwie sądowem, 
t. j. zaprzeczał kategorycznie w szystkiem u, co 
go obciąża. ------ 0 ------

ZASĄDZENIE KOMUNISTÓW W  KRAKOWIE
Wczoraj, w drugim dniu procesu przed" try- 

bunnłem przysięgłych w krakowskim  sądzie 
okr. karnym  przeciw Kiinreicbowi i dwom je­
go towarzyszom , oskarżonym  o zbrodnię zdra­
dy stanu. v

Po w yw odach prokuratora i obrońcow ław a 
przysięgłych udała się na naradę — poczem 
pr-ewodniczacy s. c Lizak ogłosił na p o d * *  
wie w erdyktu sędziów przysięgłych wyrok, 
skazujący Kiinreicna i Schnuetzera na 2  la ta  
c. y ięzi°nia, B achnera zaś na 1 i pół roku ci 
więzienia. Oskarżeni po ogłoszeniu wyroku za­
strzegli sobie 3 dni do nam ysłu

Z K r a l u .
POWRÓT PREZYDENTA RZPLTEJ DO WAR­

SZAWY. Dziś o godz. 10.20 powrócił z C ieszyna 
z polow ania P rezydent RzeozyposDolitej w tow a­
rzystw ie m inistrów  N bzaby to  wskiego, I.om ockie- 
eo, Miedzińfkiego, oraz kilku członków korpusu 
dyplomatyczne::*).

ŚLUB CÓRKI B. PREZYDENTA WOJCIE­
CHOWSKIEGO. Dziś, we środę,o godz. l t  przed 
południem  odbył się w kościele T-zech L rzyzy  
w W arszaw ie ślub có-Ki b. prezydenta W ojcie- 
chowśkiego z synem  d. prem iera W ładysław a 
Grabskiego, doktorem ekbrmmji. »

WYCIFCZKi. POLAK0W Z AMERYKI DO 
POLSKI. Jak donoszą polskie pisma w Ameryce, 
wycieczka do Polski organizow ana jeY przoz 
Związek Polaków w Cleveland na dzień 6 lipca 
192b r.

SAMOBÓJSTWO AKADEMIKA W  dniu wcz„ 
ra jszym  odebrał sobie życie w ystrzałem  z rew ol­
weru w domu akadem ickim  przy ul. TJriwersy- 
reckiej w W arszaw ie, student szkoły gh KoePo- 
darstw a wiejskiego, Czesław Chojnacki. Samobć 
tw o popełnił desperat z tego powodu, że ojc. 

jego, pracujący w pew nym  tartuku, został z^e.. 
kowany. Dla Chojnackiego, który  m iał jes2 1 
przed sobą dwa la ta  do ukończenia studjów, 
spraw a wydała się katastrofą.

(kap) ARESZTOWANIE KONIOKRADÓW W 
JORDANOWIE. Policja w Jordanow ie aresztow ała 

dwóch znanych przem ytników  i k miokradow, 
niejakiego Ju rdasa  i pochodzącego z Czech Peifr-' 
iłera, którem u od dłuższego ozasr zakazano prze­
bywać w granicach Polski. Obydwaj zo sta 'i a re ­
sztow ani w Jordanow ie, gdy U' iekali przed pości­
giem policji w Chabówce.

fkap) 15 STOPNI MROZU W ZAKOPANEM 
N ikt w Zakopanem nie pamięta ta.k w ielkich 
śnieżyc i tak ostrych mrozów w połowie listopa­
da. Trzeba bowiem  w iedz;eć, że mróz w Zakopa­
nem  osiągnął już onegda.', niezw ykłą wysokość, 
bo aż 15 stopni. Na Hali Gąsienicowej i w Mor- 
skiem  Oku mpóz by! leszcze ostrzeiszy. Powłoka 
śnieżna dochodzi już tam  do półtoram etrow ej 
grubości, w Zakopanem  już p rzekrocz . la  20 cm. 
IV dniu 15 b. m. śnieg przestał padać i dzień 
cały był bardzo pogodny, lecz nadzwyozc n ro­
żny. N arciarze zam ierzają już rozi -oząć tr  ingi 
na skoczniach w Dolinie Jaworzynki i na Kiokwi, 
gdzie są już możliwe warunki śnieżne. Jeśli ta 
pogoda zimowa okaże się trwałą, wróży 1 0  nad ­
zw yczajne powodzenie sezonu '.mowego w Zako­
panem  i rychle jego rozpoczęcie. ;
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D n ia  16 l is t o p a d a  +XZ*
Z  TEATRU M . IM . J. SŁOWACKIEGO. —

Dziś we środę i następne dni tygodnia „Turan- 
dot". W przygotowaniu do cyklu  W yspiań- 

. fckiego ..W yzwolenie".
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Tłumy pu­

bliczności zw abiają tanie o 50 proc, zniżone 
ceny na operetki w tym tygodniu. Dziś grany 
będzie stale atrakcyjny ..Król Kawy", jutro 
n iezrów nany „Paganini". W piątek z powodu 
generalnej próby teatr zam knięty. Sobotnia 
prem jera przepięknej operetki Oskara Straussa 
p. t, „Królowa i P rezydent" zapow iada się 
nader interesująco. Rozgłos, jaki osiągnąć zdo­
ła ła , jest zupełnie uzasadniony bogactwem tre­
ści, św ietną m uzyką i całym  szeregiem naj­
now szych tańców, w które obfituje. U nas 
„Królowa i P rezydent" w pomysłowej reżyserji 
dyr. Pilarskiego otrzym ała doskonałą obsadę i 
bogatą w ystaw ę, co nie mało podniesie ogólny 
efekt.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Stoda, 16 listopada: „Turandot".
Gzwartek, 1? listopada: „Turandot"'

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
Sfoda: ..Król Kawy".
Czwartek: „Paganini".

— - o -------
l  PORANEK SYMFONICZNY uRAKOW- 

SKIEGO ODDZIAŁU ZWIĄZKU ZAWODO­
WYCH MUZYKÓW R. P.„ odbędzie się w nie­
dzielę dnia 2 0  listopada br. o godz. 11 przed 
południem w sali Starego Teatru. Dyryguje u- 
iubieniec publiczności krakowskiej p. Ignacy 
Neum ark, w spółdziała po raz pierwszy w Kra­
kowie p ianista Leopold Muenzer. Bilety do n a ­
bycia w Kasie dziennej w S tarym  Teatrze (Tel. 
Nr. 14851.

BALET BODENWIESER, jeden z najsłyn­
niejszych choreograficznych zespołów, które­
go produkcje wTszędzie spotykają się z ogrom­
nym  entuzjazm em , wystąpi w  9obotę 19 btn. 
w S tarym  Teatrze z zupełnie nowym progra­
mem, w Krakowie dotychczas niewidzianym . 
W zespole obok ogłoszonych już artystów  w y­
stąpi jeszcze św ietna tancerka, Giza Pyrkhan.

MARJA LABIA, sław na śpiewaczka, której 
nazwisko znane jest we wszystkich cen trach 
m uzycznych Europy i Ameryki, w ystąpi w 
Krakowie ty lk o  jeden r a z ,  a to w n ied z ie lę  20 
hm. z b o g a ty m  i in te re s u ją c y m  p ro g ram e m .

pospodarrae; erodz. 19.55—36: O dczyt p. t.:  „ E s ip ik a
jako narzędzie w ykszta łcen ia" — wygłos! prof. dr. 
YV. M( Kozłowski; godz. 20.20: K om unikat m eteorolo­
giczny; godz. 20.30—22: K oncert m uzyki francusk ie j, 
tlrlzial biorn Profesorow ie Państw ow ego K onserw a 
to rju m  pp. Zdzisław Ja h n k e  (skrzypce). Z ygm unt L i­
sicki (fo rtep ian ); godz. 22—22.20: S ygnał czasu. Ko­
m un ikat Z . O. K. Z.; godz. 22.30—24: T ran sm isja  m u­
zyki tanecznej z w in iarn i , ,P a la is  R oyal” .

B erlin  (4839 i 500). Godz. 17: K oncert; godz. 21: 
K oncert sym foniczny: godz 22.30: M uzyka taneczna.

L angenberg  (408‘8). Godz. 18: K oncert: godz. 20.15: 
W ieczór rozm ailości. następn ie  m uzyko taneczna 

W iedeń (517.2). Godz. 10.15: K oncert godz. 19.30: 
„A rindne au f Naxi>s“ — opera 1?. S traussa .

P ra g a  (348*9). Godz. 10.30: K oncert, godz. 19.30: Kon 
c e r t sym foniczny, godz, 22.20: T ransm isja  koncertu 
z kaw iarn i.

@  „PROMIEŃ1 Podwale o Q

B R O B IN  B O O U  ■
(ROBIN Z IASÓW)
D o u g la s  Fairbanks, Wallace Beery, Enid Bennet

Co grają dzisiaj w kinach?
Bagatela: „Zmartwychwstanie" (według pow. 

Lwa Tols(oja).
Corso: „Łódź piracka U. 777" i „Iłotel pod ana­

nasem".
Nowości: „Ofiara przemocy" (Krzyżową drogą 

kobiety).
Promień; „Robin Hood".
Sztnka: „ P a m i ę t n i k  Jego Ekscelencji"
Uciecha: „Dama bez zasłony"
Wanda: „Światło Azji".
Warszawa: „Niewolnica Szeika"

Z R o d f o .
P r o g r a m  s ta r u j r a d t o f o n l c z n u c i i ;

na czwartek* 17 listopada 1927,
K raków , (422). Godz. 12: T ran sm isja  sygna łu  cza 

su, „h e jn a łu "  z wiefty M arjack ie j 1 kom unikatu  lo 
tniczo-m eteorologicznego o raz koncert p ły t gram ofo 
now ych; godz. IG.40—17.05: Pogadanka dla kobiet: p. 
J a n in a  Feldm ariow a: „Czy em ancypac ja  uszczęśliw i­
ła  kobietę"*; godz. 17.20—17.45: „Skrzy  Inka poczto­
w a" — iuż. St. B roniew ski; godz. 17.45—19: T ran sm i­
s ja  audycji lite rack ie j z W arszaw y: 19—19.15: T ran s­
m isja  kom unikatu  rolniczego z W arszaw y; godzina
19.15—19.35: Rozm aitości; godz. 19.35—20: O dczyt p. t.: 
„E lek tryczność  i m agnetyzm  (daw ne teo rje). w ygi. 
dr. W. W ilkosz, prof. U. J . :  godz. 20—20.30: T ra n s­
m isja  ,h e jn a łu "  z w ieży M nrjackłej, kom unikaty ; 
godz. 20.30—32.30: T ran sm isja  z W arszaw y; godzina 
22.30—23.30: T ran sm isja  m uzyki salonow ej z re s ta u ­
ra c ji „P aw illo n "  w w ykonaniu  o rk ie s try  pod d y r. 
A dolfa Górzyńskiego.

W arszawa (1111). Godz. 12: S ygnał cżasn i komun! 
k e ty : lotniczo m eteorologiczny, P. A. T .; godzina
12.15—14: T ran sm isja  z F ilh a rm o n ii W arszaw skiej 
koncertu  organizow anego dla m łodzieży szkolnej — 
godz. 15—15.20: K om unikaty : m eteorologiczny, gospo 
darczy0 P . A. T.; godz. 10—16.25: O dczyt p. t.: „ O r­
gan izacja  polskich pracow ników  um ysłow ych we 
b ra n e j i" (z cyklu odczytów  organizow anych przez 
Min. Spraw Z agrań.) — wygłosi p. H enryk  Ryprior: 
*odz. 16.25—16.40; K om unikat h arce rsk i; godzina 
16.25—16.40: K om unikat h a rcersk i; godz. 16.40—17.05: 
K**eik dla kohiet — w ygłosi p. M arja  Ankiewiczo 
*H; godz. 17.05—17.20: K om unikaty  P. A. T.; godz. 
17.20^17.45: „W śród kslftfcek" — przegląd  n ajnow ­
szych w ydaw nictw  omówi prof. H enryk  M ościcki: 
K”dz. 17.40—19: A udycja lite ra ck a : hum oreska B art 
kjew teza p. t.t  „K oziołki p. P eg u " ; godz. 19—19.15: 
k o m u n ik a t ro ln iczy ; godz. 19.15—19.35: Rozm aitości; 
J°dz . 1935—20: Lekcja ku rsu  elem entarnego  Języka 
ępnlfielskipgo — P- Memml G ard in er; godz. 20.30: 
:7ra n *nił*ja z Poznan ia; godz. 22: S ygnał czasu i ko- 
J ju n ik a ty : lotniczo m eteorologiczny, P . A. T., poli-

sportow y.
f^ sru iń  (280.4), Godz. 12.45—14: K oncert gram ofono- 

alz. 14: N otow ania g iełdy  p ien iężnej; godzina

a l r l i  .,V,,rL "  Pływem języka n iem ieckiego", wy 
^  dr. W. Dal bor; godz. 19.35—19.55: K om unikaty

Ifułfora i szfnha.
POWIEŚĆ ROZCHWYTYWANA W  ANGLJI.

John Masefield napisał oryginalną powieść 
pod ty t.: „Od ta a “ . Akcja tego ulworu rozgry­
wa się w la tach 1887-8 w dzikich podówczas 
okolicach San Jacinto i mimo utopijnego sposo­
bu kreślenia środowiska i postaci, jest ogrom­
nie zajm ująca. Jest to historja młodzieńca, 
który przybył ze Stanów Zjednoczonych do 
państw a napół zwarjowanego władcy, tam 
zakochał się w pięknej dziewczynie i dla niej 
podejmuje się całego szeregu niebezpiecznych 
przedsięwzięć. Maseiield ze spokojem przepro­
wadza bohatera swego przez szereg niezwy­

kłych przygód i każe moi być świadkiem nie­
skończonej ilości zdarzeń. Książka ta , pełna 
prawdziwej fantazji, rozchw ytyw ana jest przez 
publiczność angielską.

POWIEŚĆ BLASC-0 IBANEZA O POLSKIEJ 
BALETNICY I JESIENINIE. O statni — 76-ty — 
tom w ydaw nictw a „Los oeuvres Iibres", które 
co miesiąc wydaje raizem 2— 3 dłuższe nowele, 
jedną sztukę teatralną, w doborze, przeważnie 
interesujących piór z literatury  w szechśw iato­
wej, ukazała się ostatnia powieść hiszpańskie­
go znanego pisarza Blasco fbaneza, pód dość 
sensacyjnym  tytułetn: „Pożeracżka".

Hiszpański pisarz, W (ślad za tylu innym ; pi­
sarzam i, pokusił się o napisanie powieści na 
tle rewolucji rosyjskiej.

Bohaterką powieści jest.., słynna Krzemiń­
ska, bnletnica, kochanka Aleksandra III i jak 
twierdzą, „nieszczęśliwa miłość" Mikołaja II. 
Pod wymyślonem nazwiskiem  Bałabańowej 
przedstaw ia Ibańez dzieje tancerki polskiej 8 
Pe-lęrsburga, opisuje jej wpływ y p a  dworze, bft, 
potrąca naw et o politykę przedwojenną Rosji 
po to, by przejść wreszcie do okresu rewolu­
cyjnego, kiedy to w spaniała w illa Krzesińskiej 
Zf>->,;„nirvnn została na sztab Lenina

Drugą figurą powieści jest poeta Floreal, w 
którym poznajemy już w yraźnie skopiowanie 
życia i dziejów... Jesienina, męża Isadary Dun- 
onn.

P r i o l  ś o s p w d o r c g u
Zapas złota Donhu Polshiego

wzrósł.
Z W arszawy donoszą- Bank Polski, oprócz 

zakupionego na rynkach am erykańskich złota 
w sztabach na sumę 15 miljonów dolarów, 
zakupił także złoto w Angiji na snmę 1 mil; 
funtów szterlingów.

W ten sposób zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł do około 180 miljonów zł. w zł. i po­
krycie dosięga sumy około półtora miljarda 
złotvch w sztabach i m onetach złotych, oraz 
dewizach.

W iększa część zakupionego zioła będzie 
spowadzona do Polski, część natom iast pozo­
stanie w Anglji i S tańa th  Zjednoczonych.

Sytuacja gospodarcza
A u s t r i i .

Sytuacja gospodarcza Austrii, jak donosi 
Austrjacko-Polska Izba ITandiowa, w ostatnich 
czasach zwolna dąży ku poprawie. Ogólny 
w skaźnik kosztów u trzym ania wykazuje drob­
ną zwyżkę, giównie z powodu podrożenia C h l e ­
ba i taryfy tram wajowej Cyfra bezrobotnych 
obniżyła się ze 136 we w rześniu na 130 tyś. 
w październiku, czyli o 18 tyś. w porównaniu 
z październik iem 11926 Konsumcja węgla w 
przemyśle wzrosła prawie we wszystkich dzia­
łach produkcji, najsilniej w przemyśle żelaz­
nym i meta-lowym. 2n iw a tegoroczne są bar­
dzo dobre i wyższe od zeszłorocznych. Na 
szczególną uwagę zasługuje znaczna nadw yż­
ka kartofli, wynosząca przeszło 6  tyś. centn. 
metr. ponad zapotrzebowanie w ew nętrzne Au­
strii, która zostanie zużytą w części w prze­
myśle, częściowo przyczyni się do intensyw ­
niejszej hodowli. B ilans handlowy Austrji za 
9 miesięcy br. wykazuje saldo bierne 747 mil. 
szylingów (w r. 1926 — 765). Saldo wrześ­
niowe wynosi 80 mil. szyi. Polska zajm uje w 
przvwozie w rześniowym  do Austrji czwarte 
miejsce po Czechosłowacji, Niemczech i W ę­
grach. z kwotą 22.8 mil. szyi. W  wywozie z 
Austrji siódme miejsce z kw otą 10.7 mil szyi.

W dziedzinie polityki handlowej przewidzia­
na jest rew izja umowy między Austrją a Jugo- 
sław ją, następnie rokowania handlow e z F ran­
cją i Niemcami. Tendencje przyłączenia (t. zw. 
„A nschlnss") do Niemiec znalazły  swój w yraz 
w otwarciu prowadzonych rokowaniach mię­
dzy sferam i gospodarczemi Anstrji i Niemiec, 
na których omawiano głównie spraw y ujedno­
sta jn ien ia ustaw odaw stw a obu krajów , sprawę 
międzynarodowego praw a o traktow aniu cu­
dzoziemców, jednolitego schem atu dla taryf 
celnych, kwestje najwyższego uprzyw ilejow a­
nia, oraz zniesienie zakazów przywozu i w y­
wozu. Oczekiwany jest przyjazd niemieckich 
delegaiów gospodarczych do W iednia. Szcze­
gólnie ak tyw ną w tym  kierunku Jest Bawa- 
rja.

P arlam ent austrjacki przyjął w  końcu trze­
cią nowelę taryfy celnej, w której podwyższo­
no cła agrarne.

Na rynku pieniężnym należy zanotować 
wysoką płynność _ oraz niski stan portfelu 
wekslowego. Tutejsze ban kii z łatw ością mogą 
sprostać wym aganiom  rynku i obchodzą się 
zupełnie bez redyskonta, co tłóm aczyć należy 
słabem  zainlpresowaniem  banków  z operacja­
mi na giełdzie efektów. Jeżeli do tego doda­
my fakt istnienia znaczne] podaży krótkoter­
m inowych 5-procentowych kredytów  dolaro­
wych, to wszystko to złoży się na całość cha­
rakteryzującą korzystnie sytuację tutejszego 
rynku kredytowego. P rzyczyną stosunkowo 
słabego zainteresow ania papieram i wartościo- 
wemi są wysokie koszty tranzakcji, wyższe 
znacznie niż w Pradze, oraz wiadomość o nie- 
w yptacalnościach kilku poważnych firm au­
striackich. Sum a w kładek oszczędnościowych 
w  wiedeńskich instytucjach wzrosła z końcem 
w rześnia na 828 mil. szył.

Z końcem b. r. w ygasają niektóre ustaw y 
austriackie, dotyczące ulg podatkowych, w pro­
w adzonych w celu popierania przemysłu. — 
Przem ysł, który dotychczas z powodu braku

kapitału  w skrom nych rozm iarach z powyż­
szych ulg podatkowych korzystał, domaga się 
przedłużenia tych ustaw , conajm niej o rok 
Projekt ustaw y o nabyw aniu nieruchomości 
przez cudzoziemców wniósł rząd do parlam en­
tu. W  przyszłości nabyw anie przez obywateli 
polskich nieruchomości anstrjackicł będzie je­
dynie możliwem za  zezwoleniem Urzędu 
Kanclerskiego.

Naukowy Insty tu t Reklam y został założony 
w  Wiedniu na wzór podobnych studjów w 
Ameryce. Na kontynencie istnieje studjum re­
klam y jedynie w Londynie t na kilku niemiec­
kich uniw ersytetach. Założycielem Instytu tu  
jest prof. V. Mata ja. Kursa obejmują następują­
ce przedm ioty; nauka reklam y, prawo r?Kla- 
mowe, psycUologja, reklam y, nauka stylu, gra­
fika, historja reklam y, nowoczesne okno wy­
stawowe, technika i psychoiogja rprzedaży, re ­
klam a św ietlna, plakat, reklam a filmowa i in ­
ne.

Alpine Montan GesellSchafl prowadza ku­
szenie węgla brunatnego, m ające żwiękśzyć 
rentowność tego węgla, który t  powodu wiel 
kiej zaWarfości wody posiada małe znaczenie. 
Spodziewają się, że przez uszlachetnienie 
krajowego węgla brunatnego da się wypffieć t  
Austrji w zupełności przywóz węgla b runatne­
go z zagranicy, oraz zm niejszyć conajm niej o 
400 tys. ton rocznie przywóz węgla kam ienne­
go. Trudno jc-śt narazie wydać ópinję co do 
rentow ności tego uszlachetnienia. NTektóre 
koła uw ażają osuszony węgiel za zbyt kosz­
towny, tak, że użycie go do celów przem ysło­
w ych nie może się renlować.

W edług najnowszych statystyk przebywało 
w W iedniu w pierwszych 9 m iesiącach br. 
431.775 obcych. Dochody z pobytu cudzoziem­
ców w Austrji obliczają na 30 mil dolarów 
rocznie. Obecnie W iedeń zajm uje w ruchu ob­
cych drugie miejsce w Europie po Paryżu. W 
ostatnich dniach obradował w W iedniu koń- 
gres Federation In ternationale des Age&ces de 
Voyages, w którym w zięła również udział Izba 
Handlowa Austrjacko-Polska z ram ienia Pol­
skiego Związku Turystycznego w Krakowie i 
przy tej sposobności naw iązała z szeregiem łn- 
stytucyj kontakt w1 spraw ie wzajem nego po­
pierania ruchu turystycznego między Polską 
a szeregiem krajów euTopejsktich.

W W iedniu baw ią obecnie przedstawiciele 
sowietów, badający spraw ę oddania tam tej­
szym firmom zamówień na zasadzie gwafancji 
gminy wiedeńskiej w wysokości 60 mil. szyi. 
Zam ówienia te dotyczyć będą głównie mate- 
rjatu  Instalacyjnego, aparatów  i urządzeń ele­
ktrycznych.

Zniesienie w isy paszportowej w kom unikacji 
między Austrją, a Czechosłowacją nastąpi naj­
później w dnin 1 stycznia 1928. Dotychczas 
zniesiono przymus wizowy między A ustrją z 
jednej a Daują, Gdańskiem, Niemcami, F in lan ­
dią, Anglją, Kubą, Łotwą, Hoiandją, Portuga- 
lją, Szwa.jcarją z drugiej strony.

----------o§o— -— i

K r o n ik a  e k o n o m i c z n a .
NOWY . PREZES SKARBOFERMU. W edług 

inform acji A. W, na najbiiższem  posiedjeniu  
rady  nadzorczej polskich kopalń skarbow ych, 
k tó re  Odbędzie się praw dopodobnie w g ru ­
dniu r. b. zaproponow any ma być na. stano­
wisko prezesa byty  m inister skarbu Czesław 
K lam er. K andydatu ra  ta  popierana je s t przez 
czynniki rządowe.

ROZBUDOWA CYWILNEJ SIECI KOMU- 
KACJI NAPOWIETRZNEJ. P lan rozbudo­
wy polskiej cywilnej siect kom unikacji n a ­
pow ietrznej przew iduje w roku przyszłym  
uruchom ienie całego szeregu linij w ew nątrz 
kraju , k tóre będą łączyć ze sobą ważne cen­
tra  handlow e i przemysłowe. Przedewszyst- 
kiem więc K atow ice o trzym ają kom unikację 
napow ietrzną z Łodzią i G dańskiem , pozatem  
uruchom ioną zostanie bezpośrednia lin ja  na­
pow ietrzna W arszawa-K atow ice, Poznań- 
Gdańsk, i Poznań-K atow ice. Prócz nowych li­
nij w ew nątrz k ra ju  m inisterstw o K om unika­
cji s ta rać  się będzie o stw orzenie lin ji napo­

w ietrznej o znaczeniu m iędzynarodowem, % 
k tórych najw ażniejszą byłaby linja, idąca z 
Berlina przez Poznań, W arszaw ę i W ilno do 
Moskwy, oraz linja ze Lwowa na B ukareszt, 
K onstantynopol do Angory. R ealizacja tego 
planu wysunie Polskę na czoło państw  eu­
ropejskich. o ile chodzi o gęstość napow ietrz­
nej sieci kom unikacji lotniczej.

ORGANIZACJA SPRZEDAŻY WĘGLA G.- 
SLĄSKIEGO W  CZECHOSŁOWACJI. Po o- 
statecznem  zlikwidowaniu zatargu węglowego 
pomiędzy koncernam i węglowemi Górnego 
Ś ląska a  Czechosłowacją, pow staje tow arzy­
stwo dła haniliu węglem w postaci spółki 
z ograniczoną poręką. Spółka ta  składać się 
będzie z 10 udziałowców, w tem 5 p rzedsta­
wicieli polskich koncernów węglowych. Rząd 
czeski wyśle do spółki swego przedstaw icie­
la. Czeski’ m inister fobót publicznych zastrze­
ga sobie prńwo dysponow ania pozwoleniami 
przywozowemi, odnośnie do 1 0 % całkow itego 
kontyngentu  przywozowego, udzielonego ślą­
skim kopalniom. Reszta dysponow ania przy­
pada na nową spółkę, k tó ra  jednak  nie bę­
dzie wcale upraw iała handlu, lecz będzie je ­
dynie w ykonyw ała kontrolę nad sposobem 
zużycia pozwoleń przywozowych. Dotychcza­
sowe tow arzystw o handlu węglem nie będzie 
miało więcej do czynienia z pozwoleniami przy 
wozowemi, w ykonyw ując ty lko  czynności czy­
sto handlowe na rynku czeskim. K ontyngent 
przywozowy, w ynoszący dotychczas 60.000 
ton miesięcznie, pozostanie nadal niezmie­
niony.

DROŻYZNA FRACHTÓW W  GDAŃSKU.
G órnośląskie sfery przemysłowe zw racają uwa 
gę na anorm alną wysokość op ła t portow ych, 
spedycyjnych i m aklerskich w G dańsku, któ­
ry  okazuje się najdroższym  portem  północ­
nym. Za tonę przeładunku żelaza płaci się 
w' G dańsku 3.20 szylingów, w Ham burgu 2.30, 
w Szczecinie 1.80 szylingów. Procentow o sy­
tu a c ja  przedstaw ia się w ten sposób, że staw ­
ki ham burskie wynoszą 74.4%, szczecińskie 
56.2% staw ek gdańskich. Na poziomie Gdań­
ska u trzym ują się również staw ki opłat por­
tow ych i spedycyjnych w Gdynł, co ujem nie 
w pływ a na zdolność konkurencyjną naszego 
portu.

KSZTAŁCENIE SZYPRÓW I  MASZYNI­
STÓW MORSKICH. Wobec braku kapitanów  
i m aszynistów  n a  holownikach portowych i  
morskich —  m inisterstwo przem ysłu i h an ­
dlu otw iera w najbliższym  czasie przy sz to ie 
morskiej w Tczewie bezpłatne kursa dokształ­
cające dla kandydatów  n a  szyprów i  m aszy­
nistów. morskich.

Po informacje należy Się zw racać do Kan­
celarii sżkoły morskiej pod adresem : Tczew 
(Pomorze), dyrekcja szkoły morskiej.

LOKOMOTYWY I MOTORY. W fabrykach, 
budujących lokomotywy, ruch norm alny. W y­
twórnie zajęte są w ykonyw aniem  daw nych za­
mówień, jednakże najbliższa przyszłość przed­
staw ia się nićWyrńżnie, ponieważ w ydanie no­
wych zamówień jest już opóźnione. W dziale 
budy silników spalinowych daje się zauw ażyć 
dość znaczne ożywienie. Fabryki silników e- 
lektrycznych rozw ijają produkcję, odczuwają 
jednak dotkliwie konkurencję zagraniczną. Al­
bowiem niezwaloryzowane staw ki celne nie 
chronią tego nowego działu wytwórczości, cze­
go dowodem jest duży przywóz m aszyn i apa­
ratów  z zagranicy. Fabryki kompresorów i m a­
szyn parowych otrzym ały wielkie zamówie­
nia od przem ysłu kotłowego.

W dziale budowy turbin wodnych, daje się 
zauw ażyć dość znaczne ożywienie. Ponieważ 
w  niektórych ośrodkach przem ysłowych w y­
suw ane są żądania podwyżek płac robotni­
czych istnieje obawa, że przem ysł metalowy, 
jest w  przededniu nowej fali zwyżkowej.

CENY ROPY BRUTTO WE J I GAZU. P ań ­
stwowe Zakłady Naftowe ustaliły  następujące 
ceny za ropę bruttow ą z produkcji w m-cu 
październiku 1927 r. za 10.000 kg., a to za 
ropę m arki: Borysław, Tustanowice, Mraźni- 
ca, Orów, Popiele, Opaka, W ańkowa — 1.824 
zł.; Schodnica — 2.189 zł., Urycz — 2.098 z ł.; 
Bitków (loco Dąbrowa) — 2 225 zł., Klęczany 
zł. 3.101, S tara  Wieś 3.466 zł. Z wymienio­
nych powyżej marek zakupują państwowe za­
kłady naftow e ropę Borysław, Tustanowice, 
M raźnica i Bitków (loco Dąbrowa).

Izba Handlowo-Przemysłowa we Lwowie u- 
staliła na wniosek Kraj. Tow. Naftowego ce­
nę za 1 ms gazu borysławskiego z produkcji 
w  m-cu październiku rb. na: 5.36 gr. za 
1 m5. Przy obliczaniu ceny gazu przypada­
jącego na udziały brutto  odliczyć należy od 
powyższej ceny koszta zab ierania gazu z ko­
palni, t. j. koszta tłoczenia i t: p.

RYNEK DRUTU I GWOŹDZI. W dziale pro­
dukcji gwoździ i drutów żelaznych stan  za­
trudnienia jest dobry, lecz dochodowość m ała 
wskutek zbyt niskich cen. W ostatnich dniach 
odbyło się zebranie reprezentantów  fabryk dru­
tu  i gwoździ w  celu om ówienia sytuacji, jaka 
panuje na rynku w ew nętrznym , oraz powzię­
cia uchw ały  w  sprawie utw orzenia wspólnej 
organizacji sprzedaży. Postanowiono założyć 
natychm iast cen tralne biuro polskich fabryk 
gwoździ i druiu z siedzibą w W arszawie i od­
działem  w  Krakowie. Biuro to zajmuje się 
sprzedażą w kraju i zagranicą. S tan zatrud­
nienia w przemyśle śrubowym jest norm alny, 
gdyż napłynęły  zam ówienia rządowe, które 
jeśli w dalszym  ciągu będą podtrzym ywane, 
to fabryki będą mogły pracować do końca ro­
ku w  stosunku 75% swej zdolności w ytw ór­
czej. Fabryki lin stalow ych m ają zatrudnienie 
średnie. W ydajność produkcji mogłaby być 
większa, gdyby zmniejszono kontyngent na 
import lin  zagranicznych i zmieniono odpo­
wiednio staw ki celne ze względu n a  ceny dum­
pingowe fabryk niemieckich.
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Pitol sportowy.

Osietnie zaw od y piłkarskie o puhar Środkowo europejski.
Niebywale ekscesy w czasie zawodów.

Krabów, 16 listopada.
W  osta tn im  ..K u rj. S p o rto w y m " d o n ieś lim y  o 

w yniku zawodów Sparfa — Rapid w W iedniu, któ­
ry  zakończy! się zwycięstwem  W iedeńczyków w 
stosunku 2:1. Jak wiadomo, mecz ten  byt osta tn im  
w serji o puhar środkowej Europy, w której brały  
udział nast. państw a: Austrja, Czechosłowacja, W ę­
gry i Jugosław ia, której ruchliw y związek piłkarski 
ubiegł w tym  względzie PZPN. Poniew aż pierw sze 
spotkanie R apidu i Sparty  w Pradze zakończyło się 
w ysoką w ygraną Sparty  w stosunku 6 :2 , przeto w y­
nik z ub. n iedzieli nie odegrał żadnej r  li odnośnie 
do m istrza  puharu , którvm  została  Sparta, m ając 
w dwóch spotkaniach z R apidem  rów ną copraw da 
ilość punktów , ale lepszy stosunek bramek.

O statniem u meczowi w W iedniu n a  „Hohe W ar­
te"  tow arzyszy ły  niebywałe dotychczas w W iedniu 
ekscesy. W idzowie n ie ograniczyli się  tylko na de­
m onstracjach i na  groźnych okrzykach, ale u rz ą ­
dzili poprostu szturm na  sza tn ię , w której znajdo 
w ali się  gracze czescy, b m bardu jąc  ją  przez d łuż­
szy  czas kam ieniam i tak, iż dopiero in terw encja 
policji po trafiła  zaprow adzić porządek.

Mecz ten, mimo niepogody i przenikliwego zim na, 
zgr imadzil ponad 40-000 osób. Zaw odam i kierował 
za obopólnem porozumieniem, zn an y  sędzia i wie­
lokrotny arbiter m iędzypaństwowych zawodów, 
Holenderczyk Gymers, który dopuścił d 1 zbyt ostrej 
gry, co w yw ołało podniecenie i zdenerw ow anie 
w śród publiczności. Ta -ostatnia reag 'w ala n a  b ru ­
talność zawodników okrzykam i „pfui" i dem onstra­
c jam i; na  trybunach  przychodziło też do wiel (cro- 
tnych  scysyj. Napięcie doszło do punktu  ku lm ina­
cyjnego, kiedy obrońca Sparty, Perner tak dotkli­
wie kopnął gracza Rapidu Horwatba, iż musiano go 
znieść z boiska. Chociaż sędzia Eym ers usunął Per-

nera * boiska, mimo to wrzenie nie nstało. Rapid 
wygrał mecz 2:1, ale puhar został stracony na ko­
rzyść Sparty.

Po ukończeniu zawodów obie d rużyny  zgrupo­
w ały się na  śr dku boiska i prezes organizacji za­
wodów puharow ych wręczył puhar kapitanow i 
Sparty , Kadzie. Tymczasem  dem onstracje przeciw 
sędziem u i graczom Sparty  nie ustawały, owszem 
przybierały  tylko na sile, a  pod adresem  graozy 
S party  słyszał ' się słow a w rodzaju ..bru tale" i t. d.

Nie poprzestali jednak n a  tern dem onstrujący, a 
kiedy Czesi schodzili z boiska ku kabinom , posypał 
się na nich grad kamieni. Niosący puhar Kada zo­
stał zraniony od nderzenia kamieniem w głowę, 
szerKq zaś innvch graczy odniosło również dotkli­
we obrażenia. Pow stał nieopisany zgiełk, a  gracze 
Sparty ratowali się ncieczką do kabin.

Publiczność nie orjentow ala się jednak, w któ­
rych szatn iach  są zaw odnicy c z p s c v , a w których 
austriaccy. Skutek bvl taki, iż grad kamieni posypał 
się na okna wszystkich szatni. Gracze zaś, aby 
uniknąć pocisków kam ieni lub też < dnadków w yla­
tujących szyb, pochowali się pod ław ki i za szafy. 
P licja obecna n a  m eczu b v la  bezsilna, dopiero za­
wezw ane specjalnie oddziały tak konnej, jak i pie­
szej policji zrobiły  porządek i opróżniły plac dopie­
ro w ciągu g dżiny z dem onstrantów . Gracze uw ol­
nieni zostali od oblężenia i bom bardow ania knmie- 
niam i, ale skandaliczne ekscesy przeniosły się te­
raz na nlicę, gdzie dem onstranci w ypchnięci z b li­
ska, zgromadzili się w wielkiej liczbie i obrzucać 
poczęli autom obile, k tórym i odjeżdżali zaw odnicy 
czescy. Graczom Sparty . jadącym  w sam ochodzie 
tow arzyszyć m usiał oddział policji konnej aż do 
jednej z głównych ulic W iednia. Sędzia Evm ers zaś, 
który już w czasie m eczu zdradza! wielkie zdener­
wowanie, dostał w sza tn i szoku nerw;,wego.

-o§o-

POLSKA W  OLIMPIJSKIM KONKURSIE 
SANECZKOWYM.

Konkurs jazdy na bobsleigh, rozgryw any w 
ram ach  II-gich Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w St. Moritz, należeć będzie do punk­
tów bardzo efektownych. P rzyczyni się do te­
go przedewszystkiem  w spaniały tor sanecz­
kowy, sław ny na całym  świecie „Cresta R un“ , 
n a  którym  osiągnąć m ożna szybkość zgórą 70 
kim. n a  godzinę.

W konkursie tym  Polska prawdopodobnie 
będzie reprezentow ana przez osadę, której 
mózg i rdzeń będą stanow ili dwaj znani spor­
towcy: Jan  hr. P later i Jan  Górski. Obaj oni 
zgłosili się do Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego z propozycją reprezentow ania Polski 
w olimpijskim konkursie saneczkowym , przy- 
czem, co jest godne podkreślenia, obaj spor­
towcy zgodzili się jechać na kosżl w łasny. 
Resztę osady m ają stanowić dwaj ochotnicy 
z polskich narciarzy , obecnych w St. Moritz.

Obaj sportowcy niejednokrotnie staw ali do 
zawodów saneczkow ych w Szw ajcarji i wie­
lokrotnie zdobywali nagrody, zaś hr. P later 
posiada w Davos w łasny czteroosobowy bob.

TORY BIEGÓW NARCIARSKICH W  ST. MO 
RITZ. Obydwa tory biegów narciarskich na 
zimowej Olimpiadzie są już wytyczone. Trasa 
biegu na 50 kim. odpowiada w zupełności pół­
nocnym  wzorom. Ogólne jej wzniesienie, roz­
bite na szereg m niejszych wzniesień wynosi 
1000—1200 m tr., a sta rt i celownik znajdują 
się w bezpośredniej bliskości St. Moritz.

Tor n a  18 kim. w ogólności odpowiada w a­
runkom toru na 50 kim.

SZANSE POLSKI W  OLIMPIJSKIM PIĘ­
CIOBOJU NOWOCZESNYM WZRASTAJĄ. 
Ostatnia uchw ała Międzynarodowego Związku 
Jeździeckiego dopuszczająca podoficerów do 
olimpijskiego pięcioboju nowoczesnego, powięk­
szyła bardzo szanse Polski, która w tej kon­
kurencji m a bardzo dobrego zawodnika, zn a­

nego lekkoatletę i szerm ierza —  w achm istrza 
S tefana Szelestowskiego.

Pierwotnie Związek Jeździecki, opierając się 
na swym statucie, na zapytanie M iędzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego odpowiedział, 
że udział podoficerów w tej konrencji jest nie­
dopuszczalny. Jednak później, przyszedłszy do 
przekonania, że decyzja ta  jest wybitnie anti- 
sportowa, na posiedzeniu w dniach 6— 8 pa­
ździernika sta tu t swój zm ienił i uchw alił je­
dnom yślnie z wyjątkiem  Włoch, które gło­
sowały przeciw, że „każdy czynny wojsko­
wy, który nie był zawodowcem przed w stą­
pieniem na służbę i który nie zadeklarował 
się jako zawodowiec w czasie służby — może 
brać udział w nowoczesnym pięcioboju. W po­
zostałych Igrzyskach Konnych mogą brać u- 
dział tylko oficerowie i am atorzy".

ROZKŁAD CHRONOLOGICZNY IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH 1928 R. Ilockey (na trawie) 
od 17 do 26 maja. P iłka nożna od 27 m aja 
do 15 czerwca. Podnoszenie ciężarów 28 i 29 
lipca. Lekka atletyka od 29 lipca do 4 sierp­
nia i 6 sierpnia. Szerm ierka od 29 lipca do 11 
sierpnia. Zapaśnictwo od 30 lipca do 5 sierp­
nia. Sporty kombinowane od 31 lipca do 5 
sierpnia. Żeglarstwo od 2 do 9 sierpnia. Wio­
ślarstw o od 6 do 10 sierpnia. Kolarstwo 3 i 5 
sierpnia. Pływ anie od 4 do 11 sierpnia. Boks 
od 7 do 11 sierpnia. G im nastyka od 8 do 10 
sierpnia. Jazda konna od 9 do 12 sierpnia. De 
m onstracja Korfbalu i Lacrosse — 1 sierpnia

0 starzenia się organizmów
Problem zawsze laik ak tualny ; w  zasadzie 

nikłby się wogóle starzeć nie chc ia ł; każdy 
chciałby być ciągle młodym. Ale w naturze 
tak już jest od wieków, że organizm żyje, speł­
nia swą funkcję i ginie, ustępując m iejsca n a ­
stępnej jednostce. I tiuta.j my, ludzie, wcale 
dobrze zostaliśm y iprzez maturę wyposażani. — 
Niewiele tylko zw ierząt dłużej żyje, niż czło­
wiek. Słonie, niektóre ptaki, żółwie, niektóre 
ryby, żyją w praw dzie znacznie dłużej niż czło­
wiek (żółwie na przykład dwieście la t i w ię­
cej) —  ale cała ogromna reszta jestestw  ży ją­
cych m a żywot znacznie krótszy od człowieka.

M arzenie o wiecznej młodości jest na pewne 
tak stare, jak s ta rą  jest ludzkość. Ja.k daleko 
sięgniemy pam ięcią w  zam ierzchłe czasy kul­
tu ry  ludzkiej, zawsze w  starych kronikach zna) 
dziem y w zm ianki o cudow nych sposobach 
przyw rócenia starcom  now ych m łodych sdł; 
przeróżni cudotwórcy i pokątni lekarze prze­
chow yw ali tajem nicze zioła, Lub też cudowne 
leki, które sprzedaw ano naiw nym  za drogie 
pieniądze. Później zaczęto upatryw ać we krwi 
źTÓdlo now ych sił i młodości. To też „specja­
liści" od odm ładzania suszyli krew jagnięcią 1 
podawali do jedzenia starcom  utmi w  skutecz­
ność tego środka; znaleźli się i tacy, którzy 
próbowali wiprost otworzyć arterję żywemu 
zwierzęciu, równocześnie naciąć żyłę człow ie­

kowi, i tak żyw ą , ciepłą krew młodego zwie­
rzęcia przelać w prost do organizm u cziowie- ) 
ka...

Ten jednak zabieg szereg osób przypłaciło 
natychm iast życiem ; i w ten sposób dopiero 
kosztowne doświadczenie już nauczyło ludz­
kość, że nie można bezkarnie przelewać krwi 
różnych stworzeń. Dlaczego, — tego nie um ia­
no sobie w ytłóm aczyć. Dziś dopiero nauka wie, 
że krew różnych gatunków różni się zasadni­
czo od siebie, że te różnice są dość w ybitne 
nawet między osobnikami tego samego gatun­
ku — i że tej odrębności indyw idualnej sk ła­
du krwi organizm bardzo ściśle przestrzega.

Że jednak w sam ym  składzie krwi na starość 
jakieś zm iany zachodzą, o tem niewątpliwie 
św iadczą badania nad wartością odżywczą su­
rowicy krwi osobników młodych i osobników 
starych Podczas gdy w  surowicy krwi osobni­
ków młodych hodowane wycięte tka.nki i całe 
organy doskonale prosperują, te same tkanki 
hodowane w surowicy krwi osobników starych, 
nie rozwijają się dbrze. Opierając się zresztą 
na tych badaniach Jaworski w  Paryżu odm ła­
dza obecnie 'swoją metodą przelew ania krwi.

Tak więc kw estia starzenia się i odm ładza- . 
nia nie posuwała się naprzód. Próbowano do­
rywczo jeszcze rozm aitych metod. I tak np. 
w z es złem stuleciu jeden z uczonych francu­
skich, czując się starym  i zniedołężnjałym , za- 
strzyknął sobie tytułem  próby wyciąg z jądra 
zwierzęcego i ku niem ałem u zdum ieniu prze­
konał się, że przybyło mu nagie jakgdyby no­
wych sił żyw otnych i energjj życiowej. O od­
kryciu swem poinformował zaraz św iat lekar­
ski —  został jednak przyjęty uśm ieszkam i i  1 
w zruszaniem  ramion.

Na tem utknęły wszelkie próby odm ładza­
nia ; nie mogły one oczywiście doprowadzić do 
jakichś zadow alających rezultatów , ponieważ 
nie były przeprow adzane na podstaw ach nau ­
kowych. Nie zdawano sobie zupełnie spraw y z 
tego, na czem proces starzen ia się polega, czy 
proces ten wogóle można opóźnić. Próbowa­
no zapobiegać nie przyczynowo, aile w prost 
próbowano wszelkich środków.

Niedawno dopiero udało się proces sta rzen ia 
się zacząć śledzić z naukowego punktu widze­
nia. Obserwowano całe rodziny długowiecz­
nych, obserwowano zmów osobniki, często spo­
krew nionych, którzy starzeli sie zbyt wcześ­
nie —  równoczesne badania S teinacha nad 
w ew nętrznem  wydzielaniem  i jego wpływem  
na starzenie się ustroju pozwoliły dopiero całą 
tę kwesfje z innej zuipełnie strony oświetlić ! 
naprow adzić próby odm ładzania na w łaściw ą 
drogę. L. G.

O dpow iedzia lny  re d a k to r

MICHAŁ KON OPIŃ SKI.
W ydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr. odp.

Pierwsze próby wypiekania ciasl
sq trudne dla każae/ początku/ące/ mioae/ gosposi. Aa/lepszy 
pomocq będą wtenczas rady doświadczone/ matki, a ta mówi 
zawsze; „ Bierz Dra. Oetkera

proszek do pieczenia „BACKIN”
reśii I we ciasto ma się uaać*. ż taaosną dumq wytaznyby się tak sa­
mo mU/ony pań domu. myśląc z zadowoleniem o swem uaanem pie-

Aic atwieiszego azisiai, żak upiec same/ na/pięknie/sze baby, 
placki, torty i wszelkiego roaza/u ciastka, ooniowaź ao nom^ ŷ 
ma się starannie wypróbowane orzepisy oraz liczne barwne obrazki 
w k s i ą ż e c z c e  z nowemi  p r z ep i s am i  Dra.  Oetke ra  wy- 
aa n i e  f~. zawiera iqcei bogaty wybót / wszelkie potrzebne wska­
zówki. IV książeczce te/ pomieszczone są też bliższe szczeąóiy 
o znakomitym aparacie ao pieczenia „koaziw kuchni", za pomocą 
którego można piec, smażyć i gotować na maiym piomyku gazowym.czywie, orzyrzgazonem przy pomocy proszku ao pieczenia „ Backin

Książeczkę z przepisami Dra. Oetkera wydanie t  nabyć można we wszystkich sktaaacb za groszy 40, w razie wyczerpania 

^  za orzekaniem znaczków woros. oa U fa . \ s  O H H fT fl, OilaŃS!f-Oi&W5J

r

Je d y n ie  p ła tk i  o w s ia n e

O u & k e rO & fs
— id e a ln i?  o c zy szc z o n e  «•

•O w o l n e  o d  ł u s k i  d r z e w n e j ,  
d r a ż n i ą c e j  k i s z k i .  Z a w i e r a j ą  
o n e  w i e l k i e  i l o ś c i  w i ł a  m i n  

o d ż y w c z y c h .

PkZEDSTAW ICIELSTcO: 1219
JÓZEF LEWICKI, Kraków, Sławkowska 23

Najhorzustnletsze źródła zahupów

[ H e r b a t a ] [
Herbata 

z „ I W
Jiljui Grosu
6p. z  o. o. 

K rak ó w
R ynek  gł. 34

A. HAWEŁKA
Kraków, Rynek cl. U. 

„P a ła c  Splak!**

HERBATA
RAHGALLA CEYLOtt TEA
* Jednym (a tn o k o . aaj- 
lepatym l O  paczkach 
■Iz. Mia hf, — Dla od 

apnedaw eótr rah a tl

C k r y c ia

Helena LOFFELHOLZ 
Kraków, ni. Grodzka 26, 

poleca 1078 
SUKNIE, KOETJUMY 

I  PŁASZCZE 
po cenach bardzo przy­

stępnych.

[ S r e b r o ]

P r z y b o r y
p i ś m i e n n e I I U b w p t e c i M i i c

R.
Basztowa 11. Tal. 311 i 4064

Magazyn przyborów 
biurowych.

SREBRO -  PLATERY 
ARTYKUŁY koiclelne 

SUKIENNICE 1.
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 

I K. JARRA 

DAWNIEJ: M. JARRA

I

I
iowanjstio ibtipieaet ni tyci*

„FENIKS”
ul. św. Gertrady t, tal. 273

fo r t e p ia n y ■!
C u k ie r n ie

#

FORTEPIAN)1
PIANINA

Krakó* — Pałac Spiski.

Ogłaszajcie się

ui Przeuiodnihn .nowej Relormy"

]
P .  M A U R I Z I O
Rynek gł. 38.

i U p a r a t y  
p r z y  b . ta togr . lI

W arszaw ski Skład
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tet. 1428.

Wym ienione firm y polecamy n a s zym  Czyte ln iko m .

S P R A W Y  P O D A T K O W E  i S K A R B 0 W F
zała tw ia

Koncos. BIURO DLA SPRA W  PODATKOW YCH
niECZYSŁAWA I1! * ! K R A

b. naczeLnika W ydziału  Izby Skarbow ej. 
P o rad y , wszelkie podan ia, zastępstw a stron . 

KRAKÓW , ul. STRADOM 2. Telefon 3145. 131«

C h cesz  u lż y ć  s o b ie  m a t e r :a 'n i e  
w  o b e c n y m  t r u d n y m  c z a s i e ?
NadeńliJ swój ad res i 
znaczek pocztowy na od 
powiedź, a otrzym asz wy 
iaśnienie — przy pomocy 
którego możesz bez kapi 
tału , nie przeszkadzając 
sobie w sw ych codzien 
nycb zajęciach  zarobić i  

i łatw ością do 500 złotych 
m iesięcznie. Adresować:

IDZEF JAKUBOWICZ, WAHSZAWA
S krzynka poczt. Nr. 554/22

878

PO SZU K U JĘ W. P . Józe­
fa  G órniaka, b ra ta  W in­
centego K . z okolic T arno  
wa, byłego zarządcę w do 
b rach  h rab sk ich . O ła sk a ­
we in form acje proszę p il­
nie. Lea F re u n d  dla Gór­
niaka, K olejow a 2, ow ocar 
n ia  — Przem yśl. 1220

Ogłaszajcie się

nif
DLA. R E R L A P 1 Y  «

u  s u  5 ha rnotiii
lipcowego czysto-jrszczelnego pod gw arancją o trzy , 

m ać m ożna we firm ie: 1221

P S Z C Z Ó Ł K A "  K U P C ZY riC i:
18C ZIA  D fN Y SÓ W  COLO TARNOP F ’ .

W ysyłka w 5-cio kg-wych, plom bow anych pi f k a ^ i 
W razie nie zadow olenia zwrot należ'-*-, ci.

5L> 1 ..

D rukarn ia  „Ilustrow anego K uryera Codziennego" — Kraków, W ielopole 1, pod zarządem  Feliksa Korczyńskiego.


